
A idobyliśmy przodują'ce. mieisc• 
w przemyśle bawełnianym 

dajność pracy ndeustamlie wzrasta­
ła i kiedy w styczniu średnie W1• 
konanie baz tkalni wYnosiło 91 
proc„ to w październiku wzrosło 
do 109 proc., na skiutek crzego a­
zyskaliś-my w porównaniu s ro­
kiem ubiegłym obniżkę konł6W 
własny-Ob o przeszło 9 proc. 

ORGAN KW I KŁ POL·SKIEl 1ZJEDNOCZONEl PART:U . „ ROBOTrNICZEJ 

Niezmiemie · ucl.esął nas fakt, 
Iż „ wynikł produkcyjne uzyska­
ne w imeclm kwartale 7.dobyliśmY 
pierwsze miejsce wśród 7.ałóg m­
kładów przemysłu bawełnia.nego, 
otrzymując równOC1Ześnie sztandar 
pmechodm, nagrodę w WYSOkoścl 
ł5 tys. złotych or&z zasZC1Zytne 
miano pr21odującego zakładu . 

A przecież jeszoz.e w styCllniu br. 
dalecy bylj.śmy od podobnych suk­
cesów produkcyjnych. Nasz pod­
stawowy oddrl'iał, tkałnia, nie wy­
konał planu. Był to dla nas syg­
nał ostrrz.egawczy i rz: miejsca też 
przystąpiliśmy do intensywnej 
walki o pełną realizację planów, 
walki, zakończonej wykonaniem 
rz.adań pierwszego kwartału w 102,6 
proc. W pierwszym też kwaxtale 
zha·cznie rorz.Sr.1:erzyłiśmy ruch wie­
lowarsztatowy, wielu tkaczy ri 

Do rz.więksrz.enia wydadnośc:i pra­
cy w niemałym stopniu przycrz.y„ 
niło się utworzenie „trójek" tkac„ 
kich (jest :ich Olbecnie 14) i ścisła 
współpraca rz. Głównym I_nst~t~­
tem Włókiennictwa w dziedrz.rme 
ustałenia prawidłoWYch reżimów 
technologimnych. 
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Miliony złotych oszczęd·ności 
dzięki ' przedt&rminowej realizacji planów rocznych 

! 570 tys. ton cukru ł 
wyprodukowano już 

w tegorocznej kampanii. 
WARSZAWA (PAP), - W te­

gorocznej kampanii wyproduko­
wano dotychczas 570 t ys. ton cu­

Na cześć 34 rocznicy Rewolucji 
Paźdrz..:iernikowej nasZia ciałoga rz.o­
bowiązała się dać dodatkową P1:0-
d ukcję wartośei około 9 millonow 
złotych. Są to w większości zobo· 
wiązania długqfalowe, które do 
chwili obecnej WYkona.Uśmy już ~ 
przeszło 80 pr<>e, Wysokie· odznaczenie 

przodujących chłopów 
woj. gdańskiego 

!" Coraz więcei załóg pracuie iuż 
na poczet 3 roku Sześciolatki 

. kru. 
Obecnie prawle wszystkie cu­

krownlie praekra1czają znacznie 
plany dobowych prrz.erobów bu­
raków. Najlepszym i osiągnięcia­
mi na tym odci.nku szmyci się za­
łoga jednej z największych cu­
k rowni „Małoszyn", w której 
planowany dobowy przerób 
jest przckraCCi!:any o blisko 4 
tys. q buraków. 1.500 q buraków 
ponad plan przerabia załoga cu­
krowni „Kluczewo" w woj. szcze­
cińskim. Kilkadziesiąt cukrowni 
przekracza dobowe pla ny pre:ero-

dwójek" przeszło na obsługę 
~zterech i srz.eściu krosien, · dzięki 
c!1:emu n ie zwiększając stanu zało­
gi, mdgliśmy uruchomdć nową sa­
lę produkcyjną. 

Zaszczytne WY.różnienie, któr• 
rz.dobyłiśmy obecnie wbowiązuje 
nas wsrz.ystkich - prządki, tkaczy, 
majstrów i robotnikó\IJ, personel 
techniczny i dyrekcję do dalszego 
wrz.możenia WYsiłków, do jeszcze 
aktywniejszej walki o plan. Przy• 
rzeka.my że w wa.lee tej nie usta-. 
niemy ~ na chwilę, że nie bę­
daJiemy srozędzió starań i wysil• 
ków, aby · raz zdobyty sztandar 
przechodni pozilStał w naszym za• 
kładzie. 

Prezydent _Rzeczypospolitej na 
wniosek Prezydium Woj. RN w 
Gdańsku-postanowieniem z dnia 20 
listopada 1951 r. odznaczył· za pa­
triotyczną postawę i wzorowe WY­
konanie obowiązków wobec pań­

stwa ludowego 38 chłopów pracu­
jących województwa gdańskiego. 

Złotym Krzyżem Zasługi odzna­
czeni zostali: . 

Bielińska Jadwiga - sołtys gr. 
Pączewo, Kołodziejczyk Jan - soł­

tys gr. Jurandowo, Wierucki Ma­
rian - sołtys gr. Montowo. 

Coraz więcej załóg melduje o wy­
konaniu planów rocznych. Kopalnie, 
huty i fabryki ponadplanową pro­
dukcją przysporzą gospodarce naro­
dowej miliony zł oszczędności. 

NA 68 DNI PRZED TERMINEM 
W dniu 12 listopada roczny plan 

produkcyjny wykonała Fabryka Me­
talurgiczna Nr 3. Załoga Zakładów 
Przemysłu Filcowego zrealizowała 
plan roczny ria 68 dni przed termi­
nem. · 

WYKONALI ROCZNY PLAN 
WARTOSCIOWY 

W dniu 20 bm. huta „Zabrze" wy­
konała plan wartościqwy na rok 
1951. Cotygodniowe narady produk­
cyjne, na których analizuje się szc~e­
gółowo wykonanie planów tygodruo-w "• • • ' h d wych oraz zapoznanie z planami 

yro11na1ą,cy się o owcy dziennymi wszystkich członków za-

01 ' p ' ' dy łogi, wpłynęły w dużym stopniu na 
rzrmu1ą remie \ nagro znaczne zwiększenie wydajności. w 
WARSZAWA (PAP). - Od dwóch ostatnich miesiącach wydajność pra­

tygodni w gmiM ch wszystkich v.:oie· cy w hucie „Zabrze" wzrosła w po­
wództw odbywa się premiowanie równaniu z poćzątkiem bieżącego ro­
przodujących rolników • hodowców za ku o ponad 20 proc. 
ich osiągnięcia Jiodowlane, Z premio- SUKCES BUDOWLANYCH 
waniem połączone są przeglądy ho· 1 W SZCZECINIE 
dowlane, na kt<łfe chłopi przyprowa-

1 
W szcz~cińskim Przemysło~m 

, dzają do oceny11Swoje najlepsze sztu· Zjednoczemu Budowlanym, kt?re 
ki bydła. wykonało roczny płan produkcyJnY 

~więcej troski 
o zebrania wyborcze ZSCh 

Od C'ńerech tygodni na terenie województwa łódzk!ego odbywają, 
Ilię zebrania ~borcze gromadzkich kół ZSCh. Na zebra_m~h ty.eh. pra­
cujący chłopi podsumowuj!!! dorobek ZSCh, Jego oslągn1ęela w. dziedz!­
nie p91Inosz~ wydajności gleby i rozwijania -hodow~, os1~nfęcta 
w d'lii6la.\nośei k~tttraJnej 1 oświa.towej. ~oddaj!!! wnikltweJ ana.lizie stan 
wykon&nia. prz".'ł. gromadę zobowiązań wobec państwa, w kryty.cznej 
t samokrytyczn!!J ocenie pracy gromadzkiego koła ZSCh, wsk~7.uJą na 
przyczyny nieliy;pełntanta. przeiz n~których chłopów obyWaiłelSk1ch obo­
wiązków oraz :ba sposoby uspra.wniania pn:ebiegiu akcji skupu i wy­
plait należności finainso~ch, 

Zebrania wyborcze gromadzkich kół ZSCh mobilizują pra-0ujące 
chłopstwo do przełamywania trudności w rea.J.mwJi zobowiązań wsi 
wobec państw~) są manifestacją paitriotyzmu i pneywiąmnia do władzy 
ludowej mało- i średld-0rolny-0h chłopów. Dowodem tego są licznie po• 
dejmowane pr.zez uczestników zebrań zobowiąza.nia w spra.wie pH,ed· 
termino„~go i , całkowitego wykonania. wszystkich 7!0bowiąmń W?bec 
państwa, a więc pJ'lredaży zboia i ziemniaków, uregulowania nalezno• 
ści finainsowych oraz podpisania kontrwktów na odstawę tuc.zników. 
Np. w Woli .Jedliiisltiej i .7mnościu w pow. radomszczańskim walne 
21ebrania ZSCh podjęły u.chwałę całkowitego 1 przedterminowego WY· 
konania wszystkich 7.0bowiąmń wobec państwa. 

Rzecz zrozumiała, że trudności, na.potyka.ne w readi.zacji zobowlązań 
wsi, są spowoąowane ·w poważnym stopniu propa.g.andą i dlliałalnością 
wroga. klasowego, usiłującego zdezorganizowae zaopatrzenie miast 
w żywność. Wróg klasowy wykorzystuje najmnlieijsze niedociągnięcia. 
Wyolbrzymiając i ńa.śwtietlając je w fałszywyl}l świetle! pragnie ~­
dzia.ływaó na pracująi)e chłopstwo i namówić je do ntesprzeda.wama 
zboża, niepłacenia podoatków itp. !Mówiąc o d.ziała-lnośc.i wroga ~laso­
wego, uczestnicy zebrań dema.11kowa.u jego p.erfidną plotkę. ~am1e~ną 
tu bedzie wypowiedź Józefa Lenarczyka z g.romady Głuchow, który 
<>świ'.idcrzył: „Wróg klasowy w na.s7.ej gromad:zie usiłuje nam wmówić, 
że przed wojną sp&iywaliśmy więcej cukru, ale my pamiętamy, iż zby~ 
drogi wówczas ,'cukier zastępowaliśmy sa-0haryną. Na.tomia&t na zebra­
niu w gromadzie Podlesie w pow. łas'Wim małorolny chłop Uryszek po­
włedlliał: „Trudności aprowiZ111Cyjne wyndkły z tego, że coraz więcej łu­
cki praeuje w rozbudowującym się przemyśle. Zwied0iłem Nową Hutę, 
na własne oczy zob~łem, jak potężne budujemy fabryki. tAdnej wro­
giej plotce nie uwierzę, a roznosiciela jej przepędzę na cztery wiatry". 

Kampania wyborem do gromad~ieh władz ZSCh pobudza masy 
członkowskie do intensywnej działwln.ości na.d podniesieniem P~iomu 
gospoda!l"czego i polity~ego wsi, uaktywnia również chłopów nriez1·ze­
szonych w szeregach ZSCh, biorących udział w zebraniach wyborczych, 
wpływa na wzrost lica.ebny szeregów Związku. Nierazeszeni w ZSCh 
chłopi po zebraniach oi'ga.nizują ·koła. ZSCh w swoich gromadą.eh. W ten 
sposób powstały nowe. koła ZSCh w gromadach Buczek i Zapolice 
w pow. łaskim. 

Ale trzeba także stwierdzić, że olbrzymia kampania. polityczna., pro· 
wadzona. przeł; ZSCh, nie została wszędzie naileżycie wykoreystana. do 
mobiliza.eji jak naijszerszych mas pracującego chłopstwa, do wa.1ki 
z wrogiem klasowym o pełne wykonanie zobowiązań wsi, do ~intere­
sowania chłopów podnoszeniem wydajności ziemi i rozwijaniem ho­
dowJJ. Wliele zebrań gromadzkich ZSCh nie było należycie przygoto­
wanych przez zespoły samopnmocowe i terenowy-eh aktywistów związ­
kowych . .Tlliko przykład może posłużyć gmina Kiełczygłów w pow. wie­
luńskim, gdzie na 8 zebrań w gromadach nie odbyło się ani jedno 
przedwyborc.ze posiedzenie zespołu samopomocowego. Nie wszędzie za­
troszczono się o odpowiednią, frekwencję na zebraniach, a zwłaszcza 
kobiet, znzeszonych w kołach gospodyń. Np. w powtiecie sieradzkim no­
towano bar~o Jl!iską frekwencję kobiet, co było spow-Odowane nie­
właściwym rozplanowaniem zebrań wyborczych przez Powiatowy za­
rząd ZSCh w Sieradzu. Rzeaz zroliumiała, że niedostatecme politycznie 
f organizacyjnie przygot1>wanie zebrań wyborczych odbiło się ujemnie 
na ich przebiegu, Zebl".&o'Dła te nie były w odpowiednim stopniu mobili­
r.&cyjne ·i upolityCtŁnione. Tak było np. w gromadz.ie Dobroń w pow. 
łaskim. 

Nasze org;mimcje ;pa1·tyjrte w wielu wypadkach mało uwagi po· 
święcaJą zebraniom wybitN:Zym .ZSOh lub nie interesują się nimi wca.le. 
A pmecież Odpowiednio pn;ep.I'owa.dzone zebrainb. w po~nym stopniu 
PNYspieszą r,ealimcję zobowiązań wsi woboo pań!riwa, zobowią'l.ań 
o któryich wykonanie waJ.czą wszystkie organimo.fe pańyj.ne na wsi. 
Jest to WYnikiem niedocenia.nda. przez komitety gminne i gromacl7!kle 
Orl!'Mlimeje partyjne maczenia masowej pr·acy politycanej. 

Tł'uba zatem ażeby komitety gminne i podstawowe orgainizaeJe 
partyjne w ~madach więcej uwagi poświęciły zebraniom wYbor-czym 
Z8Ch, więcej ~ły się o .odpowiedni dooor ~łonków nowych za-
1"&\dów kół 2'i$Ch. Zebrania. wYborc~ ZSCh winny stać się potęfi;ną 
moblli2acją S"Zerokich rzesz cdon~ów ZSCh do walki o ea.łkowtite i ter­
minowe wykonanie wszystkich zobowtią'IJ3ń wobe<l państwa, do wałki 
z Wl'O«iem klasowym o pakć-J i PlllJD 6·letnt. 

na 44 dni przed terminem, szczegól­
nie wyróżniła się załoga zarządu II, 
pracująca przy odbudowie portu. 
Poważne sukcesy uzyskała także za­
łoga zarządu I, rozbudowująca stocz­
nie;, zakłady włókien sztucznych w 
Zydowcach oraz fabrykę papieru w 
Skal winie. 

35 ZAŁOG NA WYBRZEZU 
REALIZUJE JUŻ ZADANIA 

3 ROKU SZESCIOLATKI 

35 Ziałóg robotniczych na Wybrzeżu bu o 500 - 800 q buraków. 
centralnym rozpoczęło już pracę na Dobrze przebiega lmmpania w 

W naradach wytwórczych, na 
posiedzeniach rady zakładowej i 
organirz.acji partyjnej na>jwięcej 
miejsca i uwagi poświęcaliśmy 
spr-awom produkcyjnym. Nasi a~­
tywiści związkowi oraz C!Lłonkowie 
egzekutyWY Sita.le pr-zebywaili 
wśród rzałogi, wyjaśniając każde­
mu pracownikowi maczenie k~­
nieczności stałego wzrostu wydaJ­
ności pracy i pełnej reailirzacji pla­
nów produkcyjnych dla wykona­
nia rz.adań Su.eściolatki. Toteż wy-

BOLESLAW MISIEWICZ 
przew. rady zakład_owej 
ZPB im. Szymańskiego. 

~~1~~~\eZ:o~a~ał~r;:ci;;~ba~~u,:1~~~ ~~f~'~,i~~:wnt~~go ~~~~;~ie~~ Lud Paryża wyraził swą niena~iść 
mii _ Zagórzu, po wykonaniu planu meldowało już o w ykonaniu w k I "B 
rocznego, zobowiązała się wyprodu- 5łi0urapkroo.cw . . kampanitinego praerobu do z.amerykanizowanego anc erza z onn 
kować do końca roku 2.500 m k w. 

skóry miękkiej ponad plan. Archi- Poważne sukcesy osiągają cu- Potężna demonstracja w stolicy Francji 
tekcl. z ,,Miasto-ProJ"ekt" - północ k · gda · k"e w \"a lce o o·b- b t · Ad Paryz·u • 

rowme ns 1 v · PARYZ (PAP). _ Na wezwanie po y owi enauera w „ . . " 

przygotują do końca roku ponad- niżenie strat. M. in. rz;ałoga cu- organizacJ'i demokratycznych depar- przeciwko remilitaryzac31 N1em1eci 
Planowa. dokumentae;ię i projekty I k · Prus"czu Gdan' sk1"m h "d · h 

' rownt w .„ tamentu Sekwany dziesiątki tysiocy Zac o me · fasad oraz rozwia.zania plastyczne 

1 
b „ l t t k p-y pro " t · · ł · odbyc· w 0 mzy a s ra Y cu ru "'' - mieszkańców Paryża demonstrowały Demons racJa mia a się 

dla dalszych 14 budowli w starym dukcji 0 0,3 proc. dnia 21 bm. wieczorem przeci\v,ko rejonie Pól Elizejskich, lecz_ wład:e 
G:id~a~n~· s~k~u::· __________ _.._~==============~~:::_::__:::::_.:.:.:_===:_.=:::.:.:::.:..:..::_ francuskie zmobilizowały lnlkanas• 
- cie tysięcy policjantów, którzy. o~;-
Brutalne pogwałcenie prawa międzynarodowego sadzili Pola Elizejskie i pobliskie 

ulice. W związku z tym lud Paryża 

USA finansują działalność grup dywersyjnych ~~~J~~*wf1~ri:e~~~ki:i1~ 
I d • Demonstranci nosili transparen~ 

skierowaną przeciwko ZSRR1 i kraiom demokracji u owej ~~::~ce~ Ad;~:~~re~" ' .~~s~:~: 
~ ścimy do wskrzeszenia Wehr machtu 

O d d · k' nansowanie działalności dywersyj- - Chcemy pokoju!" „Zwolnić Hen-stry protest Izą U ra ZleC lego nej poszczególnych osób i grup ri Martina!". 

MOSKWA (PAP). - .Jak donosi Agencja TASS,zastępca mi­
nistra spraw zagranicznych ZSRR - A. Gromyko, przyjął 21 li­
stopada charge d'affaires a cl interim Stanów Zjednoczonych w 
Moskwie Cumminga. i wr~czył mu notę. w której .czytamy m. in.: 

Rząd Związ~ &lcjałis~~h _nie dobrar:ych o,oób . za~eszlfują­
Republik Radzieckich uważa za ko.! cych w Związku Radzieclnm, Polsce, 
nieczne oświadczyć l'ządowi Sta n ów Czechosłowacji, na Węgrzech, wR:i­
Zjednoczonych co następuje: .munii, Bułgar.ii, Albanii, lub osob, 

10 października br. prezydent Sta- które zbiegły z tych krajów bądź t? 
nów Zjednoczonych p. Truman p od- dla skupienia ich w oddziałach sił 
pisał ustawę z 1951 roku o wzajem- zbrojnych, J?Opierających orga~iza­

nym zapevmieniu bezpieczeństwa, cję paktu połnocno - atlantyckiego, 
która przewiduje specjalne kredyty bądź d.Ja !innych celów", Vf te~ spa­
w sumie 100 milionów dolarów na ~!!ób wyasygnowane w mysl teJ ust~­
finansowanie „wszelkich specj ał- wy środki przeznaczone są na f1-

Faszystowskie metody . An.glików w Egipcie 

Po obsadzeniu przez wojska brytyjskie wszystkich ważniejszych ośrodków w 
stref ie Kanału Sueskiego, Anglicy dopuszc::.ają się bestialstw i gwałtów na na­
rodzie egipskim. Soldateska brytyjska dokonuje ak tów rab1111k1i i przemocy. 
Na zdjęciu: żołnierze brytyjscy dokonujq rewizji osobistej wśród ludności 

egipskiej. Fot. CAF. 

zbrojnych, wymierzonej przeciwko Oddziały policyjne w pełnym U• 

Związkowi Radzieckiemu i innym zbrojeniu zaatakowały demonstran­
państwom, o których wspomina tów z niebywałą brutalnością. Ofia­
ustawa. rą wściekłych ataków policyjnych 
Ustaw~ przewid;tje. !inansowan!e padło wiele kobiet i dzieci. P olicja ' 

poszczegolnych osob 1 ..grup zbro3- przeprowadziła m asowe aresztowa- · 
11ych na terytorium Związku Ra- nia wśród zatrzymanych demon­
dzieckiego i szeregu innych ~~ństw, str<1ntów. Według danych oficjal­
ażeby mogły . one prow;adzic v:e-

1 

nych aresztowano przeszło 800 osób. 
wnątr~ wym1e?10nyc~ panstw d~1a- Mimo terroru policyjnego, demon­
łalnośc sabotazową 1 dywersyJną. stracja trwała do późnych godzin 

(Dalszy eląg na str. 2) nocnych. 

KTÓRY POWIAT .PIERWSZY WYKONA 
PLAN SKUPU ZBOŻA? 

Stan na dzień 21 listopada br. 

I !-:---'-----;---, I I I ·l 
Zwolnieni od miarek i odsypów 

Powiat · piotrkowski w przededniu 
uzyskania zwolnienia z odsypów i miarek 

W wykonaniu rocznego planu 
skupu zbcvi:a w dalszym ciągu 

prizoduje pow. piotrkowski, który 
do dnia 21 listopa.da br. osiągnął 
już 88,5 proc. rooznego planu sku­
pu zboża, a więc do uzyskania 
przez powiat ten ulg wypłYWają· 

cych ze zni:esienia miarek i odsy· 
pów brakuje jeszcae 1,5 proc. Jut 
m ~ilka dni chłopi pow. piotrkow­
skiego za.wożąc zboże do młynów 
będą pla-0m za przemiał pieniędz· 
mi jak równleź nie będzie ich obo­
wiązyWała sprzedaż 7iboża z tytułu 
miarek. 

Do walki o wykonanie planu na rok 1?51 przed termir~em i z nadwyżką W dniu 21 listopada br. pierw~e 
miejsce w realiza.c.ji dziennych pła.. 
nów sprzedaży zb&ża zajął pow, 
brzeziński, wykonując go w około 
100 proc. Również chłopi pow. 
brzezińskoiego w na.jbliższych 
dniach będą korzystali z ulgi od· 
nośnie zni.es,ienia miarek i odsy­
pów. 

Trójki tkackie-podnoszą wydajność pracy 
W ZPB im. Liebknechta w Czy­

nie Październikowym z inicjatywy 
Zarządu Fabrycznego ZMP zorga­
nizowana została trójka tkacka, w 
skład której weszły tkaczki, osiąga­
jące przeciętnie zaledwie około 86 
proc. bazy. Już w pierwszym mie­
siącu pracy zespołowej ZMP-ówki: 
Janina l\'lichalska, .Janina Zglińska 
i Aniela Masłowska wykonały 
przypadające na nie zadania. w 
106,1 Proc„ zwiększając tym samym 
swą produkcję o 20 procent. 

W PIERWSZYM SZEREGU 

Tkacze i tkaczki Zakładów im. 
Waltera zwycięsko walczą o pełną 
realizacj~ zadań produkcyjnych. 
Jedną z pierwszych, która wYkO­
nała już przypadające na nią za.­
dama II :roku Sześciolatki, jest Na­
talia Matusiak, csiągają_ca obecnie 
140 procent ba• 7. Dobre WYDiki 
uzyskuje także Łucja Bal, • która 
swój plan rnczny wykonała. do dnia 
4 listopada, Również tkaczki: An­
tonina Szor oraz Stan~sława Mi-

chalska siąga.ją przeciętną wy­
dajność około 140 proc. Niegorzej 
pracuje młodzież. ZMP-owiec, Hen 
ryk Adamczyk zrealizował swój 
plan roczny na. trzy miesiące przed 
tel'minem, a tkacze: Tadeusz Psyk 
i Halina Zagórowska wykonują 
plany dzienne w ponad 120 proc„ 
przyc:zyniając się walnie do przy. 
śpieszenia wykonania bieżących za. 
dań produkcyjnych. 

O 47 GODZIN WCZESNIEJ 

Zespół elektromonterski · w od­
dziale wykończalni ZPB im. Stali­
na pod kierownictwem brygadzisty 
Janusza Klajszmyta - podaje tow. 
Bajszczak - zamiast w przewi -
dzianych planem 144 godzinach, 
przeprowadził remont jednej z ma­
szyn produkcyjnych w terminie 
o 47 godzin krótszym, przyczynia­
jąc się tym samym nie tylko do 
przyśpieszenia remontu maszyny, 
ale i do, zwiększenia produkcji w 
WY koń cza.fol, 

WYBOJE W PODŁODZE 
UTRUDNIAJĄ PRACĘ 

W salach produkcyjnych wykoń­
czalni ZPB im. Stalina - komuni­
kuje tow. Barański - potworzyły 

się liczne dziury i \U'boje, tak że 
robotnicy zajęci przewożeniem to­
warów, narażeni są na wypadki, 
nie mówif)c już o konieczności 
zwiększenia. wysiłku, celem prze­
transportowani11. wózka po nie­
.równej nawierzchni. Zdarza się, 
iz przy jednym wózku pracuje 
niekiedy po czterech robotników, 
Wydział Budowlany ZPB im. Sta­
lina powinien 3ak najszybciej do­
konać naprawy podłóg i ułl\twi6 
orace wózkarzom. 

Siedem pGwiatów woj. łódzldego 
przekroczyło już 75 proc. wykona­
nia rocznego planu, 

Na ostatnim miejscu w dalszym 
ciągu znajduje się pow. łaski, któ­
ry do dnia 21 listopada br. wyko• 
nał roczny plan sprzedaży zboża 
w 68,2 proc. 

PIERWSZA WE WSZYSTKIM 

Chłopi gromady Niedzielsko, gmi. 
ny Wydrzyn, w pow. wieluńskim 
wykonali zwycięsko wszystkie zobo­
wiązania wobec państwa, a wię(I 
roczny plan skupu zboża zreali;r;o­
wali w 110 proc,, a jesienny ziem• 
niaków w 106 proc. Gromada t• 
przoduje także w kontraktacji trzo­
dy chlewnej. Plan kontraktacji tucz. 
ników na pierwszy kwartał 1952 ro­
ku wykonano tam w 100 proc. l 
przed terminem. Osiągnięcia te gro. 
mada zawdzięc:a ofiarnej pracy or. 
~anizacji partyjnej i gromadzkiego 
koła ZSCh, a ;r;włas;r;cza aktywisty 
l(romadzkiel!o Anto:;iello Sułata, 
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Adenauer oczekuje na dalsze „Podkomisja bał~ańska" stanowić ma parawan. 
dla agresywnych planów imperialistycznych w płd.-wsch. Europie 
Oświadczenie delegata , radzieckiego - Carapkina 

w czasie obrad specjalnej Komisji Politycznej O N Z 
PARYŻ (PAP). - W łrodę tocsyla Ilię w da.lsaym cląp dy• 

skusja w specja.lneJ Komisji PolityC1mej nad punktem, który na­
zwa.ny został proiwokacyJnle przei państwa. zachodnie spra.wą 
„zagrołenia niezaiwlsło.ścl politYO<Znej I integralno6cd ~rytorlalned 
Grecji". 

WS2ystkich wyroków śmierci wyda­
nych pNa sądy greckie na patrlo.. 
tów greckich, włąooaaąc w to wy­
rok śmierci wydany ostaitnio przez 
doraźny sąd wojskowy w Atenach 
na 12 demokratów greckich; nawią­
zanie stosunków dY1Plomatycznych 
pomiędzy GTecją a Albanią ora~ po­
mięcky Grecją a Bułgarią; rozwiąza­
nie „komisji ba1ka1'lskiej". 

W toku dalszej dyskusjd pn:erna­
wiall delegaci FUipin, Unii Połu­
dniowo - Afrykańskiej, Kolumbii, 
Chile 01"arl kuomintangowiec. 

· 23 Ilsfopa'cfa i95i .r. (Nr 304) 

1.100 delegatów 
reprezentować będzie 

narody ZSRR 
na Konferencji Obrońców Pokoju 

MOSKWA (PAP}, - W Moskwie 
rozpoczyna się 27 bm III Wszech­
związkowa Konferencja Obrońców 
Pokoju. Konferencja ·poprzedzona 
została republikańskimi i obwodo­
wymi konferencjami obrońców po­
koju, na których wybrano 1.100 de­
legatów, którzy reprezentować bę­
dą na III Wszechzwiązkowej Kon­
ferencji Obrońców Pokoju narody 
wielkiego Związku Radziec\tiego. 
Wśród delegatów znajdują si~ t'O· 

botnicy, kołchoźnicy, inżynierowie, 
technicy, pisarze, uczeni itd. 

Jako pierwszy przemawiał dele­
gat Bruy.lii, popiera?ąc usłµżnie 
propozycje pięciu państw utworze­
nia tzw. ,JPOdkoml!ji bałkańskiej", 
która stanowiłaby parawan dla 
agresywnych planów imperialistów 
amerykańskich i angielskich na Bał­
kanach. 

ani ze strony Albanii czy też Buł­
garii, ani też a:e strony :tadnego in­
nego kraju demokJ:'acji ludowej. 
~zywJste niebe®pieczeństwo gro­
rzi Grecji ee strony Stanów Zjedno­
czonych. Przytacrzając licrzne fakty 
mówca wykazał, że USA brutalnie 
ingerują we wszystkie drz:ledziny ty­
cia wewnętl'!llllego Grecji, 

Adenauer hera us! 

Do ka:idej :.brodni gotowy .•. 

PN.edstawiciel radrzlecld. Cary_!gn 
oświadczył, ie d!Z;fałalność tzw. „ko­
misj;i bałkańskiej" stanowiła prze­
sekodę na drodze do uregulowania 
stosunków pomiędzy Grecją a Buł­
garią i Albanią. Jeśli do chwili 
utwol"U!nia tej komisji dokonano ze 
strony greckiej 319 prowokacji na 
granicy albańskiej, to od początku 
drtiałalności „komisji bałkańskiej" 
do końca lipca r. b. ilość incydentów 
granicznych wrzrosła przeszło 5-kro­
tnie i osiągnęła licz):>ę 1.613, 

Rys. El)zabeth Shaw 

Kanclerz z Bonn zaprzedaie Niemcy 
Delegat radziecki wskazał, że „ko­

misja bałkańska" służyła w istocie 
do ~amaskowania agresywnych pla­
nów Greoji przeciwko Albanii i 
Bułgarii. amerykańskim imperialistom 

Carapkin podkreślił, te władze 
ryzacją Niemiec Zachodnich, z greckie szkolą 1 przemucają do Al-PARYŻ (PAP).- Dnia 22 bm. w go­

dzinach wieczornych ogłoszono ofi­
cjalny komunikat o naradach Ade­
nauera z ministrami spraw zagra­
nicznych Stanów Zjednoczonych, 
Anglii i Francji. Narady te, jak 
wiadomo, odbywały się przy 

wskrzeszeniem Wehrmachtu, ze 
wzmożeniem produkcji zbrojenia- banii i Bułgarii swych se.piegów i 
wej w Niemczech Zachodnich oraz dywersantów. 
z poparciem mocarstw zachodnich Carapkin oświadczył, że Grecji 
dla odwetowej nagonki Adenauera. nie grzyzt żadne ·niebellipieczeństwo 

Na zakończ.enie Carapkin poddał 
krytyce pre>jekt rerz;olucji w kwestii 
greckieó wniesiony praee delegację 
Grecji, Meksyku, Anglii, Stanów 
Zjednoczonych i Francji. Mówca 
wykazał, że projekt ten w żadnym 
wypadku nie jest obliczony na ure­
gulowan!e sytuacji w Greojl i jej 
stosunków z. Albanią i Bułgarią. 

W ce!u ureguJowan:ia sytuacji w 
Greoji i rzapewnienia pokoju i bez­
piecrz:eństwa na Bałkanach, delega­
cja radziecka przedłożyła następu­
jący projekt rezoluC\li: 

Zgromadzenie Ogólne w celu ure­
gulowania syt~cjl w Grec.li rzaleca 
podjęcie następujących kroków: rz.a­
przestanie ingerencji St.anów Zje­
dnoczonych w sprawy wewnętrzne 
Grecji; ogłoszenie w Grecji amnestii 
powsrz.echnej, znie&ienie obozów 
koncentracyjnych oraz uohylenie 

drzwiach zamkniętych. 
Komunikat stwierdza, że postano­

wiono przyśpieszyć włączenie Nie­
miec Zachodnich do agresywnego 
paktu atlantyckiego. Komunikat za­
wiera zapowiedź „zmiany" statutu 
okupacyjnego. W istocie rzeczy je­
dnak faktyczna pozycja mocarstw 
zachodnich, a zwłaszcza USA, nie 
ulegnie żadnej zmianie. Komunikat 
zaznacza bowiem, że mocarstwa 
zachodnie nadal będą utrzymywać 

Winni przeciqgania wojny w Korei i organizowanig potwornych zbrodni 
n1uszł\ ponie§ć surową kar~ 

w Trizonii swe wojska. 

Oświadczenie min. Pak Hen Enn 
PEKIN (PAP). - Minister Spl'a.w Zap-anlcznych Koreańskiej 

Republiki Ludowo - Demokratycznej, Pak Hen En, skierował do 
przewodnJcaącego Z&"romadzenla Ogólne•o ONZ i pnewodnlczące10 
~Y Bezpieczeństwa pismo, które ałwierdza. m. in.: 

dowo - DemokratyC2ne.j demasku­
jąc nowe fałszerstwa i ~ośliwe osz­
czerstwo rozpowszechniane przez 
imperialistów amerykańskich, żąda 
od ONZ natychmiastowego u .prze­
stania działań wojennych w Korei 

(Telefonem z Paryża) 
Paryska prefektura bardzo przy- granicrz:nych aUa..n.tyckiej Europy, 

gotowała się do demonstracji lu- Towarrz:yszący Adenauerowi dzien­
du Paryża przedwko pobytowi A- nikaNe z.achodnio - niemieckiej 
denauera w stolicy Franoji. prasy w pierwszych koresponqen-

A przecież protest ludu parys- cjach z Paryża zwrócili uwagę na 
kiego pmełamał mury policyjnych „rmnne i nieprzychylne" przyjęcie 
kordonów. A pmecież płomienie w stolicy Francji. 
protestu przeclwko polityce zdra­
dy narodowej razgorzały w dl.ie· 
siątkach punktów miasta, na wjel- · 
kich bulwarach, na Placu Opery j 
wielu innych. Tam, gdZ:e jakby 
spod ri:iemi wyrastały tysiące ma­
nifestantów z okrzykiem „Heraus 
Adenauer!", naitychmiast przyłą­
czali się do nich praygodni pme­
chodnie. 

Nie obeszło się jednak bez. ofiar. 
Jest wielu rannych. 8-00 ludzi are­
Sfl.towa!l(). 
Była to poglądowa lekcja atlan­

tyckiej wolności. Paryżanie na 
Bouleva~d de Strassbourg, w po­
bliżu Gare St. Lazaire, a takowani 
pnz.ez żandarmerię, krzyczeli w 
twarz pałkanZ-Om: „Hitlerowcy!''. 
W tłumie preypomniano sobie li­
stopad 1940 r„ kiedy to żandarme­
ria hitlerowska masakrowała u­
czestników patriotycznej m:.mife­
stacji. Teraz bije się tu ludzi z..a 
protest przeciw ponownemu uzbro­
jeniu hitlerowców; bije się ich z 
rozkazu amerykańskiej i francus­
kiej reakcji. 

W takich warunkach Adenauer 
odbył już rozm.owe z Achesonem 
w azterY oczy oraz konferował· też 
z czterema ministrami spraw ri:a-

Rozmowy, prowadrzone _PIZe& 
kanclen.a Trizonii, są ogniwem 
łańcucha rorzanów atlantyckich, U· 
koronowaniem ich będzie konfe­
rencja rady atlantyckiej w Rzyinie, 
rozpoczynadąca się w sobotę bieżą­
cego tygodnia. Adenauer - jak 
donosi prasa paryska - kłóci 
się w chwili obecnej o to, by Ame­
rykanie płacili większą c:ięść ko­
sztów remilitaryzacji. Ofiarowuje 
on na ten cel 8 miliardów marek 
rocznie. Amerykanie żądają 13 m i­
liardów marek. Domaga się też 
natychmiastowego zniesienia 
wszelkich ogranic:zeń rzachodnio -
niemieckiej produkcji. Amerykań­
scy imperialiści obiecują mu znie­
sienie alianckiej kontroli Zagłębia 
Ruhry z chwilą wprowadzenia w 
życie „planu Schumana". Przede 
WStlystkim rz;aś ustala. się technicz­
ne szC'lególy hitlerovvskiego Wehr­
machtu. 

Lud francuski wyC!Z.uł trafl'lie 
niebea:pieczeństwo dla niezawisło­
ści Francji i dla pokoju, ri:awarte 
w rozmowach paryskich kanclerza 
Trizolliii. Stąd siła marrifestacji 1 
ich rozmach. 

MARIAN PRKIS. 
Trzej ministrowie spraw zagra­

nicznych mocarstw zachodnich oraz 
Adenauer W'Jrażają w komunikacie 
pełne poparcie dla nielegalnego 
wniosku, przedstawionego przez de­
legację amerykańską w ONZ w 
sprawie „zbadania warunków w 
Niemczech Zachodnich, Berlinie i 

Doszło do wiadomości rządu Ko­
reańskiej Republiki Ludowo - De­
mokratycznej, że prrz:edstawiciele do­
wód0twa amel'ykańskiego w Korei 
orar;: niektórzy mężowie stanu USA, 
w tej liczbie Truman, rop:.powszech­
niają OStZczercze pogłoski, jż wojska 
Koreańskiej Rąpubliki Ludowo-De­
mokratycznej i chińscy ochotnicy 
ludowi rzekomo rr.abijają jeńców 

wojennych ~w. m>isk ONZ w Ko-

san, Sariwon, Sunjan, Jandok, En- jako pierwszego etapu na drodrz.e do 
bek i inne miasta. • pokojowego uregulowania ~ kwestii 

)rnreańskiej, wycofania wojsk za li- J d ' ' k J b t • • 
Czym wytłumaczyć wszystkie te nie frontu i utwomenia dwukilome- e 00SC asy ro 0 n•cze.1 

zbrodn:ie dokonywane prrzerz wojska trowej strefy zdemil'itar)'(lowanej , k • 
ONZ w Korei? Przede wszystkim zgodnie ze sprawiedliwą i rozsądną ułatwi walkę 0 trwały p~ Q Ól 
niepowodzeniami i wzrastającymi propozycją delegacji dowództwa na-
ciągle trudno}c:iami, na jakie natra- ~elnego koreańskiej Anmii Ludo- z.kończenie obracł RaJy Generalne} SFZZ 

w Niemczech Wschodnich". 
Uczestnicy narady przyznają w 

komunikacie, że zawarto szereg 
tajnych porozumień, które ,;w 
chwili obecnej nie będl\ opubliko­

fiają interwenct amerykańscy w wej i dowództwa ochotników chiń-
Korel, tym, że dowódd.wo amery- skich, wycofania ws'Z.ystkich wojsk BERLIN (PAI'). - Dnia. 'U llsto\\l.d& za.końc'l.ycy f\ę w Berllni• 
kańskie ri::amierza droią zbrodnicze- obcych rz; Korei, pociągnięcia do na,J·. obrady V sesji R&dy Generalnej Swiatowej FederaeJi Związków Za-

bo b d · t ć wodowycb. DeJe•aci Jednomyślnie zatwierdzm sprawozdanie komJsJi go m ar owama s errory:zowa surowszej odpowiedzialności win· " 
rei. 1 d śf. ·in · .,;ć I rewJ~JneJ oras uchwalili szereg ważnych rezolucji. 

wane". 

u no" cyw1. ą i rzmu-3, w~ czą.cy nych pmeciągania wojny w Korei, _„, 
Upowa·żnlony jestem do oświad- naród kor. eanslcl do przyj·ęci· a me- oraz organi~torów i wykonawców 1 d apelu Swiatowej 

czenia, że WSf/.YStkie te oszczercze wiedl h t Przyjęto jednomyślnie rezo ucję, przyłącza się o 
wiadomości •i& brutalnym kłam- spra; „h . 1wyki c propozycii 1 roJ.l,y barbarzyńskich zbrodni, dokonywa- która stwierdza z zadowoleniem, że Rady Pokoju ! żąda zaprzestania W kołach dziennikarskich podaje 

eię, że owe tajne porozumienia do­
tyczą spraw związanych z remilita-

8
,twem. amer,,.._ns ej w Kaesongu. nych wobec koreańskiej ludności cy- mimo wściekłej kampanii sił impe- wyścigu zbrojeń. 
Pod presją §wie;:"'kj op1Jrl1 pub- Rztd Kore.1ńskied Republi!ki Lu- I wilnej. riallstycznych i ich agentów w ru- -------_,.,..-:-------

chu związkowym, skierowanej prze- Ostry protest 
A l k . . lic:z.nej i w rezultacie lęsk na fron- Rokowan1·a . Korei· ciwko $FZZ - $wiatowa Federacja 

Pe s1ęzy cie, imperialiści amerykańscy, któ- o rozejm 1D z k" z ·--' h d 1 r„qdu radz·1eck·1ego 
my zmuszeni zostali rz;godztć się na wiąz ow awvuowyc w a szym „ 

WOJ.. poznańskiego porozumienie w sprawie druglego PEKIN (PAP). Agencja No- nej, biegnącej 0 2 klm. na południe ci~gu rozszerzała swe. wpływy i po-
punkltu porządku drliennego roko- wych Chin donosi, że w dniu 21 li- i na północ od wojskowej linii de· większała swe szeregi. 

WARSZAWA (PAP). - W Poz.na- wań w Kaesongu, fabrykują obec- stopada na posiedzeniu podkomisji, markacyjnej; mimo że działania Rada Generalna wzywa do wzmo-
niu i Bydgosrzczy odbyły się woje- nie tl'óżne :fałszerstwa, aby stworzyć obradującej w Panmundżonie, de- bojowe będą trwały, linia demar- / żenia działalności związkó.w zawo­
wódzkie rrebrania księży, na których przeszkody do uregulowania trze- legaci koreańsko - chińscy oświad- kacyjna i obszar strefy zdemilita- dowych na rzecz dalszego Jednocze-
uehw.alono protesty !Przeciwko rewi- ciego punktu IPOrząd'ku dziennego. czyli, że w zasadzie zgadzają się na ryzowanej nie ulegną żadnym nia ludzi pracy wszystkich krajów. 
1'jonistycznym wystapieniom w Rozpowszechniając te rrlośliwe ostatnie propozycje amerykańskie zmianom, jeśli ostateczne porozu- Z kolei Rada Generalna SFZZ 
Niemcrzech Zachodnich: pogłoski, interwenci ermerykańsko _ w sprawie tymczasowej wojskowej mienie w sprawie rozejmu będzie uchwaliła rezolucję; dotyczącą ubez-

W jednomyślnie pmyjętej rezolu- · 1 d 1 . d k linii demarkacyjnej w Korei. podpisane przed upływem 30 ·dni od pieczeń społecznych, rezolucję w o-
angie scy w a SQ:ym ciągu 0 onu- D 1 · k ' k h ' • chwi'li zatw1'erdzen1·a 11'n1'1' demarka- bron1'e 34 robotn1·ko' w hiszpańskich 

eji k-sięila woj. poonańskiego, prote- ją barbamyńskich zbrodni w Korei, e egac1 oreans o - c mscy za-
stując przeciwko remilitary28cji pod szyJdem f,lagi ONZ. proponową!.i l}.astępujący tekst po- cyjnej i obszaru strefy zdernilitary- aresztowanych w Barcelonie, rezo-
Nierniec Zachodnich i kwestionowa- Po śled'lltwie ~ tortu;rach ~trmeli- rozumienia w sprawie linii demar- zowanej przez obie delegacje w peł- lucję o sytuacji w Grecji, Iranie, 
„;u g · k · 0 _, __ · N kacyjnej: nym składzie. Niemczech Zachodnich, rezolucję w 
.... ramcy po OJU na u:.i.= :i y- wuje się wielu jeńców wojennych w F kt 1. . f 1. . k J .1. d . · · ·· b d · ł 
lie, wezwali w~:>;stkich kapłanów Suwonie, Temhonie, Tegu, lud1Jie tra- a yczną 1:i1ę .rontu ( 1i;1~ on- es i o chwili .Po~p1sania osta- sprawie repres31 wo ee zia aczy 
do wzmożenia Wy$':iłków w kon- cą zmysły po okrutnych torturach taktu) s~anow1 v.;03skowa Jm1a de- teczr:ego porozum1e_n1a. w .. sprawi~ związkowych w Wenezueli, Chile, 
struktywnej pracy nad !POkrrz.yżowa- w amerykańskich oborz:ach dla jeń- markac!Jna i obi~ strony walczące roze~n_iu upłynie w.1ęce~ mz 30 dm, Kolumbii i inne. 
niem agresywnych rz:amienz;eń irnpe- ców wo·enn eh. ~c~!';l_Ją swe woJska o 2 k!m· od to hma demarkacyJna i strefa neu- Postanowiono wystosować rezolu-
ria-lia:mu ame.ryk.ańskiego I ~ Y . • teJ lmu, tworząc w ten sposob stre- tralna ulegną poprawkom, odpo- cję Rady Generalnej śFZZ do ONZ 

· W ciągu oslbatnn.ch dwóch i fi: zdemilitaryzowaną; podkomisja \ wiadającym zmianom, jakie ewen- domagając się, aby ONZ rozpatrzyła 

N pół miesiąca bombardovvano pme-
1 

wytycza wojskową linię demarka- tualnie nastąpią w położeniu linii propozycje wysuwane przez SFZZ . 
...!!..!!"arginesie szło 15 tysięcy rarz.y Phenian, Won- cyjną orait granicę strefy neutral- frontu. Rezolucja ta podkreśla, że SFZZ 

Niezasłużona reklama 
Jeden z najbatdziej :;aufanyc1i ludzi 

kardynała Spellm.ana - biskup Brook· 
lynu, pochwalił gorąco w ' wywiadzie 
prqsowym „wysoki poziom moralny fil­
mów amerykańskich"(?). Na poparcie 
twej zad:iwiajqcej opinii, biskup przy­
łoC:.yl, :ie w roku 1950 - na 365 filmów 
produkcji amerykańskiej - cenmra ka­
Jolicka zakwestionowała zaledwie-jeden. 

Filmy amerykańskie, :.włas:.c%a powo­
'jenne - mają w całym świecie ustalo­
rtq, lecz wcale nie .zaszczytną repUUicję. 
Ganuterstwo, pornografia, gloryfikacja 
gwałtów i morderstw - oto istotna 
łTe§ć ogrimmej więks;ości film.ów, 
produkowanyeh w USA, w celu ogłupia­
nia i demoralizowani.a widzów kino­
wych. O deprawującym wplywie tych 
filmów, wywieranym zwłaszcza na mło­
dzież, świ.adczą liczne procesy sądowe 
przeciwko młodocianym przestępcom, 
karmionym hollywood:ką trucimq. 

Tego wszystkiego, zdaje się, jednak 
nie dostrzega biskup Brooklynu, :a• 
chwalajqcy „wysoki poziom filmów ame­
rykańskich". Czyżby nowojorski do­
stojnik kościelny istotnie nie wiedział, 
:ie amerykańska simira filmowa wszę­
d:iie - poza graiiicami USA. - budzi 
uzasadniony wstręt i odrazę?„. - A. mo­
:ie biskup Brooklynu jest posiadaczem 
udziałów pieniężnych w hollywoodzkich 
pr:r:edsiębiorstwach filmowych i dlatego 
- interesem osobistym powodowany -
czyni im zgÓła niezasłużoną reklamę?·~ 
Mając 1UJ uwadze specyficzny charakter 
„amerykańskiego stylu :iycia", trzeba 
prz;yz;nać, :ie przypuszczenie takie nie 

'jesł _bynajmniej nieprawdoP,odobne. 
B.-D. 

PRZEGLĄD WVDA'R ZE N 
W rzęsiście oświetlonych salonach amerykań­

skiej ambasady w Paryżu jest rojno i gwarno. 
Wielu wytwornych panów w smokingach, wiele 
wytwornych pań w wieczorowych sukniach. To 
Acheson wydał wielkie przyjęcie na cześć swego 
gościa, marionetkowego „kanclerza" Niemiec Za­
chodnich, Adenauera. 

Obserwator, obdarzony dobrą pamięcią, mógł­
by wśród zaproszonych gości poznać wiele osób, 
które w latach hitlerowskiej okupacji Francji 
z racji swoich „zasług" bywały w salonach am-
basady hitlerowskiej. · 

LUD PARYZA MA GŁOS 

W tym samym czasie, gdy w salonach ambasa­
dy amerykańskiej Schuman et Consortes szam­
panem oblewali powrót do hitlerowskó-petainow­
skiego sojuszu, ulice Paryża rozbrzmiewały Mar­
sylianką. To lud Paryża, mimo zakazu władz, 
mimo krążących patroli uzbrojonaj po rięby 
policji, demonstrował przeciwko przybyciu Ade­
nauera, przeciwko petainowskim machinacjom 
w schumanowskim wydanju. 

ADENAUER ŻĄDA 

Jakie sprawy są przedmiotem wizyty Ade­
nauera? Przede wszystkim sprawa remilitaryza­
cji Niemiec. Myliłby się, kto by sądził, że Ade­
nauer przyjeżdża do Paryża w charakterze ubo­
giego krewnego. Przeciwnie, przyjeżdża naszpi· 
kowany wszelakie50 rodzaju żądaniami i warun­
kami, jakie zamierza stawiać swym partnerom 
i, jak stwierdza nawet reakcyjny dziennik fran­
cuski „Combflt", Adenauer pragnie zostać 
„czwartym wielkim". 

Reakcy.ina Drasa zachodnio - niemiecka wcale 

nie kryje faktu, że Adenauer gotów jest w Pa­
ryżu walić pięścią w stół i popierany przez Ache­
sona narzucić swój punkt widzenia francuskie­
mu ministrowi spraw zagranicznych, Schumano­
wi, który w obawie przed francuską opinią sta­
ra się zachować pewne pozory. I tak np. dzien­
nik Adenauera „General Anzeiger" pi8"!:e całkiem 
niedwuznacznie, że „kanclerz wykorzysta pobyt 
w Paryżu dla wpłynięcia na Francuzów w kie­
runku uznania przez. nich konieczności amery­
kańskiego tem~a w sprawie uzbrojenia Niemiec 
Zachodnich''. 
Jedną ze spraw, jaką Adenauer zamierza po­

ruszyć w Paryżu, jest sprawa grarricy na Odrze 
i Nysie. Zapowiedział to oficjalnie, przemawia­
jąc ostatnio w Hanowerze. Dziennik angielski 
„Manchester Guardian" posuwa się nawet do 
stwierdzenia, .iż „oficjalne dyskusje na ten temat 
w Paryżu nie wykluczą na przyszłość.„ możli­

wości dalszych żądań niemieckich, np. w spra­
wie polskiego korytarza, ustanowionego w trak­
tacie wersalskim. 

BIAŁY GOŁĄB 
Podczas gdy przy stole, wokół którego zasiadła 

czwórka Acheson - Adenauer - Eden - Schu­
man - zaczyna si~ kolejny akt wyreżyserowa· 
nej przez USA sztuki p.n. „Hitler umarł, hitle­
rowcy zostali", w pałacu Chaillot zakończył się 
pierwszy akt VI sesji Zgromadzenia Ogólnego 
ONZ. 

Zgromadzeniu Ogólnemu przedstawione zosta­
ły dwa plany. Mieniący się „pokojowy.in" plan 
USA, Anglii i Francji z jednej strony, z drugiej 
;trony propozycje radzieckie. 
Długo niemilknące oklaski powitały oba prze­

mówienia szefa delegacji radzieckiej, ministra 
Wyszyńskiego, 9raz je.go propor;:ycje w sprawie 

natychmiastowego przerwania działań wojen­
nych w Korei, w spr. wie zakazu broni atomo­
wej i redukcji zbrojeń. Realne, konstruktywne, 
konkretne propozycje radzieckie zyskały sobie 
z miejsca pełne poparcie narodów. Jakże głębo­
~ą wymowę miała bodajże najbardziej wzrusza­
jąca scena wręczenia przez grupę kobiet fran­
cuskich ministrowi Wyszyńskiemu białego go­
łębia - symbolu pokoju. 

ANI MĄDRZY, ANI DOJRZALI 

Amerykańskich imperialistów spotkał na VI 
sesji Zgromadzenia 0 0 ólnego poważny zawód: 
Przeliczyli się co do sił swego chóru. Na żadnej 
z dotychczasowych sesji nie wystąpiła tak ostro 
opozycja przeciw atlantyckiemu blokowi agresji, 
jak właśnie na obecnej. Delegaci Egiptu, Iranu 
i Syrii poddali druzgocącej krytyce wojenne pla­
ny Waszyngtonu oraz. brutalne, bez.ceremonialne 
postępowanie anglo-amerykańskich imperialistów 
w ich krajach. Reakcyjny dziennikarz. amerykań­
ski, Also, na łamach reakcyjnego dziennika ame­
rykańskiego „New York Herald Tribune" na­
zwał politykę USA na Bliskim Wschodzie „po­
lityką bank.utów", a amerykańskich polityków 
w Azji, na Bliskim i Srodkowym Wschodzie oce· 
nił jako „ani mądrych, ani przewidujących, ani 
dojrzałych". 
.„Przysłowia są mądrością narodów. Gdyby 

amerykańscy politycy i dyplomaci byli mądrzy.i 
zapoznaliby się i rozważyli pewne włoskie. przy­
słowie, użyte przez wybitnego działacza WKP(b), 
tow. Berię, który je przytoczy' w przemówieniu 
z okazji 34 rocznicy Wielkiej Socjalistycznej Re­
wolucji Październikowej. Przysłowie to mówi: 
„Kto nie chce uczyć sie na lekcji. ten uczy się 
na własnej skórze". 

(Dokońezenłe ze str. 1) 
Nie trudno również wywnioskować. 
że ustawa przewid11je finansowanie 
zdrajców ojczyzny i zbrodniarzy 
wojennych, którzy zbiegli ze swych 
krajów i ukrywają się na teryto­
rium Stanów Zjednoczonych i sze. 
regu innych państw, oraz finanso­
wanie uzbrojony~h grup dla walki 
przeciwko Związkowi Radzieckie­
mu. 

Uchwalenie p11zez Stany Zjedno­
czone takiej ustawy stanowi akt 
nie mający precedensu w stosun­
kach między pa ' twami i jest bru­
talną ingerencją Stanów Zjedno­
czonych w spra'fY wewnętrzne in­
nych krajów. Jest to zarazem nie­
słychane pogwałfenie norm prawa 
międzynarodoweko. 
Rząd radzieck uważa za koniecz­

ne zwrócić u agę rządu Stanów 
Zjednoczonych, e podpisanie tej 
ustawy przez p ezydenta USA sta­
nowi brutalne pogwałcenie przez 
rząd amerykański zobowiązań, 
przyjętych wobec Związku Radziec­
kiego na podst awie pism, WYmie· 
nionych 16 listopada 1933 roku mię­
dzy Komisarze Ludowym Spra•N 
Zagranicznych ZSRR Litwinowem 
a Pr2zydentem USA Rooseveltem 
przy nawiąz.y aniu stosunków dy­
plomatycznych między Związkiem 
Radzieckim a Stanami Zjednoczo­
nymi. 

Uchwalenie ustawy, przewidują­
cej wyasygnowanie 100 milionów 
dolarów na działalność sabotażową 
i dywersyjną przeciwko Związkowi 
Radzieckiemu wykazuje, że rząd 
Stanów Zjednoczonych gwałcąc 

brutalnie przyjęte zobowiązania, 
kontynuuje m samym politykę 
dalszego poga szania stosunków ze 
Związkiem Radzieckim i dalszego 
zaostrzania s tuacji międzynarodo­
wej. 

Rząd rad 'ecki zakłada wobec 
rządu Stanó Zjednoczonych kate­
goryczny pro st z powodu tego no­
wego agresy nego aktu rządu Sta­
nów Zjednoc onych wobec Zwic\zku 
Radzieckiego i brutalnego pogwał­
cenia przez tany Zjednoczone zo­
bowiązań. pr yjętych w myśl poro­
zumienia z 16 listopada . 1933 roku. 
Rząd radb ecki uważa za ko­

nieczne oświadczyć, że cała odpo­
wiedzialność za takie postępowanie 
spada na rząd Stanów Zjednoczo­
nych, oraz oczekuje, że rząd USA 
podejmie właściwe kroki dla uchy­
lenia wsoomnianej ustawy. 
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żvci~A~111 I Przed konferencjami dzielnicowymi 
Trzeba· widzieć i w porę usuwać B. Malinowski 

· popełniane błEtdY 
W łódzkiej organizacji partyjnej 

zakończyły się już zebrania podsta­
wowych organi.eacji, na których do­
konano wyborów delegatów • na 
konferencje dzielnicowe. Akcja ta 
była wyrazem poważne.i mobilizacji 
n!lsrzych podstawowych organizacjj 
partyjnych do. walki z trudno~ciami, 
jakie wystqpiły na obecnym eta.pie 
budowy podstaw socjalizmu oraz do 
realizacji zadań produkcyjnych. Do­
wodem tego jest wspaniały zryw 
Pobudzonych prze2 organizacje par­
tyjne załóg fabrycznych, które wy­
konały z nadwyżką zobowiitzania 
na cześć 34 rocznicy Rewolucji 
Październikowej, Dowodem tego są 
i zebrania pnzedwyborcze, na któ­
rych członkowie partii z wietką tro­
ską radzili nad usun·ięciem prze­
s.zkód hamujących wykonanie pla­
nów produkcyjnych. 

przy. wyborze delega,tów na kont„ 
rencję dzielnicową, która ma p:ra-

klere>wnlk Wydziału organizacyjnego Kt. PZ!i'B cież wybrać nowe władze. 

miasta do nieustannego podnosze-1 ły setki aktyv:'&;tów partyjnych i Prrzygotowują<: konferencję, ko-
Organizacja partyjna Zakładów 

im. Dzierżyńskiego nie bez przyczy­
ny jest uważana za przoduil\cą na 
terenie Lodzi. Dzięki niej bowiem, 
dzięki jej pracy z załogą. dzięki ak­
tywnej postawie robotnilców -
~złonków partii, zakłady te otrz.yma­
ly utandar przechodni Centralne! 
Rady Związków Zawodowych i ni· 
mują już od dłuższe!1o czasu czoło· 
we miejsce w przemyśle bawełnia­
nym. Rozwija 1ię tu pomyślnie ruch 
wielowarsztatowy. krzepnie współ­
zawodnictwo. Z<>.łoga prowadzi sku­
teczną walkę o obniżk~ kosztów 
własnycli. . 
Zakładowa k<mferencja wyborcza 

iaka odbyła 'się przed kilku dniami, 
winna była podsumować osi"4nię· 
cia organizaoji, śmiało wskazując ie· 
dnocześnie na istniejące jeszcze bra­
ki. Towarzysze z Zakładów im. 
Dzierżyńskiego mają niemałe do· 
świadczenia w pracy masowo·poli· 
tycznej, w agitacji, propagandzie 
poglądowej itd. Zagadnienia t• 
jednak zarówno w referacie sekreta· 
rza iak i ,w wystąpieniach delega· 
tów nie znalazły właściwego na· 
łwietlenia. Nie mówiono wcale o 
pracy propagandowo • agitacyjnei, 
ani o dotychczasowych doświadcze· 
niach szkolenia partyjne40. Tym· 
czasem na kursach partyjnych frek· 
wencja jest niedostateczna, wykła· 
dowcy nie przygotowują się należy· 
cie do zajęć. Swiadczy o tym cho· 
ciażby wystąpienie jednego z dysku­
tantów, Towarzysz ten nie zrozu· 
miał oporlunizmu kryjącego się w 
teoryjce .,lepiej nie dociągnąć nit 
przeciągnąć", 

Dyskusja wykazała braki w pracy 
polityc2'nei wśród majstrów. Po· 
ważna cześć majstrów nie wykazuje 
troski o park maszynowy, nie spie· 
1zy z pomocą młodym i niedoświad· 
czonym robotnikom, ani aktyw par· 
tyjny, ani majstrowie-partyjnicy nie 
czują się w obowiązku oddiia· 
ływać na tych majstrów, wskazywać 
im na błędy. · 

W waloe o plan, organizacja par• 
tyjna nie wykorzystała w pełni 
swych transmisji do mas. Wielu dy­
skulanlów słusznie wskazywało na 
potrzebę wzmocnienia kierownictwa 
orJ!anizacją związkową, radą kobie· 
cą, oraz organizacją ZMP, która nie· 

dostatecznie pracuje 2 młodziei:ą, 
nie _opiekuje się młodymi czutki­
chowcami. Kolo TPPR. które wg. 
ewidencji liczy 1630 członków, nie 
wykazuje aktywności. A przecież 
wszystkie te organizacje powinny 
poma~ać or11anizacji partyjnej w 
mobilizowaniu załogi. w wychowy­
waniu 1e1 w duchu walki o plan, w 
podnoszeniu jej świadomości J?Oli · 
tycznej. 

Organizacja partyjna Y:akładów 
Im. Dzierżyńskie110 ma niemałe 
osi"llnięcia, ale zakładową kon· 
ferencja wyborcza na~uwa pewne 
obawy, c~y osiągnięcia le nie uśpi· 
ły czujności towarzyszy. Wiadomo 
przeciet, że w przędzalni średnio­
przędnej i 1>dpadkowej załamał się 
plan, że oddziały te nic wypeł· 
uiają swych zadań. Wspomniał o 
tym w dyskusji tylko tow. Kierzek 
- a delegaci nje tanalizowali - co 
)est tego przyczyną, nie wyciągnęli 
wniosków dla swej dalszej pracy. A 
przecież takie fakty powinny stano­
wić sy:gnał alarmowy dla organiza· 
cji partyjnej - konferencja powinna 
głęboko zastanowić się nad tym, jak 
ulepszyć metody pracy, iak podnieść 
poziom organizacyjny i polityczny, 
jak zmobilizować kierownictwo tych 
oddziałów i organizację związko· 
wą, żeby zapobiec dalszym zała­
maniom i nadrobić braki. 

Jest w Zakładach im. Dzierżyń­
skiego liczny aktyw partyjny i bez· 
partyjny, są dziesiątki robotników, 
ofiarnie walczących o wykonanie 
planu. Ludzie ci zdali już egzamin 
w niejednej akcji. Trzeba więc aby 
organizacja partyjna lepiej i skn· 
tecznej niż dotychczas kierowałn 
nimi. Trzeba, wyciągając wnioski z 
konferencji wyborczej, wzmóc prn­
c:ę z organizacjami masowymi, czy. 
niąc z nich oręż oddziaływania na 
masy bezpartyjne. Trzeba - i to 
jest najważniejsze zadanie - wzmóc 
czujność na odcinkach zagrożony~h 
i jak najszybciej zlikwidować 
przyczyny powodujące niewykonanie 
planów w obydwu przędzalniach. 
Tylko ta organizacja bowiem po· 
suwa się naprzód, która widzi swoje 
błędy i umie z nich wyciągnąć wnio­
ski. O tym powinni pamiętać towa­
rzysze z Zakładów im. Dzierżyńskie­
go, 

A. ALBRECHT 

W seeregu dz.ielnic partyjnych 
rozpoczynają swe obrady konferen­
cje partyjne. które dokonają podsu­
mowania pracy organizacji partyj­
nych i wskażG na źródła dotychcza­
sowych braków. Konferencje ujaw­
nią w jaki sposób podstawowe orga­
nizacje partyjne wypelnfały statu­
towe obowiązki, j.ak kierowały ży,­
ciem politycznym zakładów pracy, 
instytucji i urzędów. KonferenC'je 
wykaią. jak podstawowe organizacje 
partyjne kontrolowały życie gospo­
darcize w zakładach pracy, jak po­
magały administracjom w mobili­
zowaniu mas pracujących naszego 

nia wydajnoś<:i pracy, do wykony- bell.partyjnych w toku zebrań wy- mitety dzielnicowe słusznie pośWię­
wania zadań Planu 6~letmego. Na, borcrzych i w akcji podejmowania cają wiele pracy sprawom techn.i~„ 
r02poca:ynających się dzielnicowych zobowiązań produkcyjnych na cześć no - organizacyjnym, naileży bo­
konferencjach partyjnych najlepsi !l4 rocznicy Rewolu~ji Paźdrz.ierni- wiem przemyśleć wszystkie, nawet 
delegaci, wybrani przez ogólne ze- kowej. W calu poc!Jtnzymania tego drobne sprawy, gdyż one mówią o 
brania partyjne i konferencje :zakła- entUfZ'jazmu i sprawności organiza- sprawności org\\n.irz.acyjnej aparatu 
dowe, najbardziej iiahartowani w cyjnej trzeba stale pracować z tymi partyjnego I aktywu nieetatowego. 
pracy partyjnej i spnłec311ej - wy- aktywistami, dawać im nowe pole- Ale KD nie mogą zapomnieć o poli­
biorą nowe władze partyjne. Wla- cen:ia partyjne, gdyż najważniejS1tym tycznym pr.zygotowaniu de.legatów 
dze te wykorzystają caty do.tychcza- !Zadaniem naszych organizacjj par- na konferencję. Podstaw-0we organi­
sowy dorobek organi:ziacyjny i do- tyjnych jak uczył tow. Bierut na zaoje wyb-rały wielu nowych towa­
świ-adczenia nieustępliwej wa·Hti z Plenum KC jest „uśw'iadomić ma- 1'2Jyszy. Trzeba ich pouczyć o roli 1 
,./rogiem klasowym, do wykonania sum pracującym, że ich praca - co- znaaz.eniu konferencji dzielnicowej. 
zadań postawionych nam przez tow. d'llienoa, żmudna, wymagająca na- Delegaci reprezentują załogi poszcze-
Bieruta ·a V i VI Plenum KC pięcia sił - to walka klasowa, wal- gólnych zakładów, muszą wi~c 
PZPR ka z w~yskiem i zdziczeniem, z umieć poruszyć na konferencji pro­

grabieżą i tyranią imperializmu, to blemy ~urtujące w ich zakła~zie. 
walka o n-owy, leps:z:y świat, o no- Delegaci w SWYCh ;"YPOw1edz1ach 
we, wolne i twórcze życie człowie-1 powinni ust?sunkowa~ się do pracy 
ka. Dopiero gdy masy pracujące KD, wskaiza<: na braki. 

DOSWIADCZENIA 
AKC.JI PRZEDWYBORCZEJ 

Podstawowe organiucje partyjne 
przeprowadziły w ostatnich tygo­
dniach poważną pracę polityczną i 
organizacyjną wśród partyj.nych i 
bezpartyjnych, wskazały na, działal­
ność vvroga klasowego, zmierzaj.ą<:e­
go do zahamowania wykonania za­
dań produkcyjnycl1 przez klasę ro­
botniczą. Dotarły do przeważając~} 
częś~i klasy robotnicze-j rt wyjafoie­
niem przyc-zyn trudn€l.Ści. wypływa­
jących <Ze wzrostu s·iły gospodarczej 
naEzego kraju, Doświadczenia ostat­
nich tygodni wskazują, że nasze 
podstawowe organizacje uruchomi-

crzuć się będą żołnierzami na fron- Komitet Centralny doceniając ro­
cie walki klasowej, któl'a się toczy lę delegata na konferencję partyjną, 
z wzrastająclł zaciętością rzarówno wydał specjalną notatkę w tym ce­
wewnątrz naszego kraju jak i na lu, aby każdy delegat mógł się od­
rzewnątrz - wykonamy pomyślnie i powiednio przygotować. Broszurki te 
przekro~ymy wielkie i odpowie· powinny dotrzeć do każdego dele­
dzia1lne rzadan~ Planu 6-letniego". gata na kilka dni pnzed koI)ferencją. 

NAJWYŻSZA WŁADZA 
PARTYJNA 
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DZlllLNJCY 

Zboże dła państwa 

Ostatnio przeprowa~o.ne ,zebrania 
partyjne wykaizały konieczność 
wzmożerna troski aktywu partyjne­
go, organizatorów g,ruip partyjnych 
o właściwe regulowanie składu so~ 
C'.ialnego :partii. Trrz.eba pozbywać się 
elementów prrzyp.adkowych, słabych 
lub w.ręcz wrogich i obcych, je~ 
dnocześo.ie otaczając opieką bezpar­
tyjnych robotników, którzy ofiarnie,. 
z oddaniem pracują dla Polski Lu­
dowej, zbliiył ich do partii 

Konferencja partyjna IPOWinna 
stać na wysokim poziomie. Jest to 
najwyż.s.za władza partyjna dzielni· 
cy, Zadanie jej - to uzbroięnie or­
ganizacji partyjnych do coraz. lep­
szego wykonywania uchwał pa['tii, 
podejmowanych w sprawach poli­
tycznych i gospodarczych, ideolo­
gicznych i kultural.n~ch. Konferencja 
może to osiągnąć, jeżeli KD i dele-

Chłopi iromady Nadolna praywieili manifestacyjnie z.boie do pu.,ke" skupu w 
Dmo.Jinie, w pou:. brze;z;iń~kim 

KONFER'.ENCJE NALEtY gaci docenią zna<:zenif:! krytyki i sa-
ODPOWIEDNIO PRZYGOTOWAC mokrytyki, jeżeli będą pamiętać sło­

wa tow. Stalina o iinaci:eniu oddol-

Chłopi z NadolneJ manifestacyjnie odwożą żOOże 

Komitety dzielnicowe pr.zygoto- nej krytyki „Co innego kiedy d:cie­
wu1ją się do przeprowadeenia kon- sięciu lub parę driiesiątków towa­
ferencji partyjnych. Treść refera- rzyszy z aktywu kier<nvniczego pa­
tów sprawozdawczych I sekretar-.t.y trzy i zauważa braki w naszej pra­
KD bę<]zie mi.ała poważny wpływ na ry, a masy robotnicze nie chcą albo 
przebieg dyskusji. Aby spełniły one nie mogą a.ni patrzeć, ani dostree­
to zadanie należy wykorzystać w gać braków. Istnieją tu wszelkie 
umiejętny sposób oręż krytyki i sa- szanse, że sie na pewno prrzegapi, że 
mokrytyki. Trrzeba uwypuklić braki się nie wszystko zauważy, Co inne­
p.racy KID i podstawowych organi- go znów kiedy wraz fl drz:iesiątklem 
zacji, wskazać na ludzi odpowie- lub paru dziesiątkami towanyszy z 
dz:ialnj.ch za poszciiególne odcinki aktywu kierovm.iczego patrzą i 'do"' 
pracy. W referatach należy poka- strrzegają · braki w naszej partii set­
zać w jaki sposób podstawowe or- ki tysięcy i miliony robotników, 
ganiiz.acje !Prowadziły partyjno - or- ujawnia•ją nasze błędy, wprzęgając 
ganizacyjną pracę wśród mas, :for- się do wspólnego dzieła budowni­
my pracy prrzodujących podstawo- ctwa, nakreślając drogi ulepszenia 
wych organizacji z organizacjami sprawy. Większa tu będzie gwa­
odd:ziałowymi i gru;pami partyjny- rancja, że nie będzie niespodzianek, 
mi. W referatach winna znaleźć że ujemne rijawiska na czas będą 
wyr.a.z postaw.a organi~cji partyj- zauważone i na czas zostaną wsto­
nych w izakładach pracy, gdzie rza- sowane środki dla likwidacji tYCh 
grożone jest wykonanie planów pro- zjawisk". 
dukcyjnych. Trzeba ocenić w jaki Prawidłowe przeprowadzenie wy­
sposób pos:wzególne organizacje par- borów władz, według wskaza11 III 
tyjne kierowały i wciągały do za- Plenum KC, świadceyć będzie, że 
dań organie.aeje masowe, a szca:e-1 organizacje dzielnicowe i ich aktyw 
gólme ZMP, rady zakładowe i rady dojrzały do spełnienia kierowniczych 
kobiece. Konferencje <W.elnicowe I funkcji politycznych i gospodar­
w.inny ocenić stopień czujności re- czych w tITlecim roku Plan1,1 6-let­
wolucyjnej orgiainizacji partyjnych niego. 

- Jadą! Już jadą! - wołaJą ro- ( - Gromada nasza, po dzisiejszej 
botn.icy z magazynu GS w Dmosi- manifestacyjnej odstawie, praWie 
nie, w pow. brzezińskim, Szymczak, całkowicie wykona swój plan -
'Kurkowski i Machowicz, którzy mó;wi z dumą sołtys, Józef Borkow­
z niecierpliwością oczekiwali na ski, który pierwszy w swej groma­
przyjazd chłopów z gromady Na- dzie, już dawno w 100 procentach, 
dolna, manifestacyjnie' odstawiają- odwiózł zboże do punktu skupu. 
cych swe zboże. - A do niedawna jeszcze mówi-

liśmy, że gromada Nadolna, to naj­
trudniejsza z gromad w naszej gmi­
nie - wspomina agitator Henryk 
Zdziechowski. 

-- Ale praca uświadamiająca zro. 
biła jednak swoje - dodaje drugi 
agitator, Stanisław Buczek. 

częto mówić o manifestacyjnej od- I madzie wypelnili swój obowiązek. 
stawie, Kotlarek rzekł: W meldunku zlożonym prz.ewod­

- Co? Ja jeden będę się uchylał? niczącemu Prezydium GRN, ob. 
Nie! Ja także odwiozę! Franciszkowi Owczarkowi, sołtys 

I chciał nawet ze swym zbożem Borkowski powiedział w imieniu 
jechać na czele korowodu wozów. gromady Nadolna: 

_Albo inny przykład. Józef ?ra~~ _ Spóźniliśmy się trochę z od-
Wii!z,_ właściciel 11 _ha, by~ ro~~ez stawą, po baliśmy się, że zmarzną 
bar?zo oporny. 1:Jw1erzył, Jak 1 _w1e- nam ziemniaki. Ale terarL prawie w 
lu mnych średniaków, kułackiemu całoś . ko al" l n Wiemy 
gadaniu, że „lepiej nie odstawiać, bo _ci wy_ n bo~Y !1.:z: dl 
lepiej trzymać u siebie zboże, bo to szyW!chemb, ~e z ~oeb tP~Jk'wie amni.ae-

. · d b d · " AI · rac1 - 1 o n1 o w -me wia omo c~ ę zie · i: ag!- ście. Chcemy 1:Wtże, aby powiat 
~at?rzy potrafih go, prz~konac.. . ze nasz, który na dzień 19 listopada 
s~1ado~y obywate1 me powinien br. osiągnął już 81,3 proc. wykona­
w_ierzyc pl?tkom, kłamstwom wro- nia planu, wykonał go w 90 pro-

32 wozy ~e rzbożem najlepiej świad- gow. pracu1ącego ~hlopst:wa. I Gra.- centach, wtedy zwolnieni będziemy 
czą o wynikach tej pracy. Przynio- bow1cz, wraz z innymi chłopami, d . k . d . 
sła ona naprawdę piękne rezulta- dostarcza swe zboże do punktu sku. 0 

0
7(Jar: .. 1 0 ~ypow. kr ki kt. 

ty. Choćby przyklad Mariana Ko- pu. Podobnie postąpił Stanisław as 1 1 ra osne 0 zy • ore 
tlarka. Kotlarek był najoporniej- Mospinek i kilkunastu innych śred- pa?ly ze str?ny chłopów z Nado~­
szy w gromadzie, groziła mu nawet niaków. Przykładem dla nich byli ne~, byly na.)lepsrz:ym dowod.em, ze 
kara za uchylanie się od wypełnia- małorolni chłopi, tacy jak: Bole- w słowach . sołtysa kryły się Ich 
nia obowiązków. Lecz. kiedy przy- sław Pakulski, Antoni Żurowski, własne myśh. 
szli do niego agitatorzy, kiedy za- I Antoni Drab, którzy pierwsi w gro- Z. N • 

Wspólna sprawa robotników i chlop6w 
Energiczne stukanie do , <lrz:wi I swych obowiązków wobec państwa 

przerwało rozmowę. Do izby wszedł - oświadczył tow. Makowski. - Dla­
wysoki, barczysty mężczyzna, który czego? - I spokojnie słuchał ałów 
rzuciwszy donośnie - de>bry wie- chłopa, który zająkując się, ·be.z 
czór - wyciągnął prawicę i uścisnął przekonania rzucał bezładnie. . . su• 
rękę chłopa. Spotkały się dwa spoj· sza była , . , nieurodzaj.. . I powiedz· 
rzenia: agitatora tow. Makowskieg<:1, cie mi, po co się tyle buduje - rzu· 
jasne, proste, robociarskie oraz nie· cił w końcu Łubiech. - Tu u nas we 
ufne chłopa - Stefana Lubiecha z wsi chodzą takie pogwarki, że za 
gromady Rękoraj, w pow. piotrkow· dużo tego budowania i dlatego są 
skim. trudności ..• 

Spoza zakrętu drogi, spoza wy­
sokich olszyn wylania się długi 
sznur wozów, udekorowany biało­
czerwonymi chorągwiami i trans­
parentami z napisem: „Chleb dla 
Ojczyzny!", „Kto zboże państwu w 
czas sprzedaje - ten Ojczyźnie sił 
dodaje". Na pierwszym wozie wiQ. 
zącym zboże, jadą agitatorzy: Hen­
ryk Zdziechowski i Stani!:ław Bu­
czek, , którzy swą uświadamiającą 
pracą w gromadzie Nadplna Jprzy­
czynili się do zorganizowania ma­
nifestacyjnej odstawy zboża. Na 
drugim wozie - Władysław Supera 
'Właściciel 7 ha, wiezie 2 kwintal~ 
.zboża, resztę przypadającą nań we­
dług rocznego planu. Za nim podą­
ia wóz Władysława Sycha także 
dowożącego resztę należnego pań­
stwu zboża. Dalej jedzie wóz Jana 
Snopka, Józefa Grabowicza, Stani­
sława Mospinka i wielu, wielu in­
nych. Sznur wozów zdaje się nie 
mieć końca. Nic dziwnego. Jest ich 
aż 32. I wszystkie napełnione są 
zbożem gromady Nadolna. 

Agitator zapalił papierosa, poczę· 
- Przyszedłem do was w sprawie stował chłopa i zaczął mówić: - Te 

skupu, bo nie wykonaliście jeszcze pogwarki _ to kułacka, wroga pro• 
-~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~---~~~...,...~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~-- paganda, skierowana przeciw wam, 

Gromada Nl·wna przeprowadza ork·1 . ~~!?:~ L n°a;~~~~~~\k~~;z1!;~~ęci 

ZPO 11Wólczanka" 
otrzymała proporzec 
Miejskiego Komitetu 
Obrońców Pokoju 

Załoga ZPO „Wólczanka" szczelnie 
'Wypełniła salę, udekorowaną czer· 
wienią, niebieskimi chorągiewkami i 
kwiatami. 

Tow. Dzikowska w imieniu Miej· 
skiego Komitetu Obrońców Pokoj•J 
'Wręczyła ob. Wysockiej, agitator..:e 
pokoju, proporzec przechodni dla 
naszej załogi. 

Ob. Wysocka oświadczyła m. in.: 
„,Y/ imieniu załogi zapewniam nasz 
rząd i partię, że dołożymy wszelkich 
sił, aby utrzymać proporzec w swych 
rękach. Załogę naszą cechuje głębo­
ki patriotyzm i ofiarność, do których 
zagrzewa nas idt>a walki o pokój pod 
przewodem niezwyciężonego Związku 
Radzieckiego i Wodza mas pracują· 
cych, low. Stalina", 

W celu zadokumentowania czynem 
swej niezłomnej woli utrwalenia po· 
koju. młodzież naszych zakładów po· 
stanowiła podwyższyć dzienną pro­
dukcję o 10 sztuk elementu. Zobo­
wiązania takie zitłosiły Maria Pierz· 
ehlewska, Maria Rutkowska, Helen1 
Kuchta, Eulalia Bednarek, 

.M. ROBERT 
:Z:PO „Wólczanka" 

Francisrz.ek Sosiński dzisia•l właś­
nie zakończył zimową orkę w swo­
im 6,5 hektarowym gospodarstwie. 
Dobry gospodarrz wie, że orka zimo­
wa odgrywa bardzo poważną rolę. 
Spulchnioa glebę, nisrzczy chwasty, 
zapewnia na wiosnę odpowiednią 
wilgotność ziemi, co jest gwarancją 
wysokiego urodzaju. 

W izbie sołtysa, w gromadzie I tychmiast. Słusznie, słusznie! -
Niwna, gminy Wałowice, w pow. odezwało się kilka głosów. 
rawska - mMowieckim - jest Po dłuższej dyskusji postanowio­
tłoczno. Po całodziennej pracy na no w pierwszym rrzędo.:ie zatroszcflyć 
roli i w gospodarstwie zeSClli. się tu się o tych, którzy nie posiadają 
chłopi, aby prrzeczytać gazety i po- własnych koni. Franciszek Sosiński 
gawędzić o różnych sprawach gro- · dobrowolnie ofiarował się udzielić 
mady. Obecnie z uwagą słuchają pomocy sąsiedzkiej Janowi Gawliko­
on:i słów Franciszka . Sosińskiego. wi, posiadającemu 2 ha. Stanisławo­
Na opalonych, czerstwych twarzach 

Sosiński oczyma wyobraźni widrz:i r.hłopów maluje się skupienie. Wi­
Jak na wiosnę ci, którzy zwlekają dać, że słowa mówcy trafiają im do 
obecnie z orką, czekać będą nim przekonania. 
pola obeschną po wiosennych ro:z-
topach, on zaś na swoim polu bę- - Pomyślcie tylko co będll.ie w.ios­
dzie mógł nie-zwłocznie przystąpić ną - mówi Sosiński, jeżeli tera~ 
do !!lewów zbóż jarych. - A może nie przeprowadrz.imy orek zimowych. 
by tak pmemówić do rozsądku in- O.późnimy tym samym siewy zbóż 
nym chłopom? - myśli Francisizek jarych, co ma olbrzymie 1Znaozerne w 
Sosiński - Nie-eh by się wzięli do ich plonowaniu. Ba, na wiosnę na­
roboty póki czas, niebawem· mogą wet tym, którzy posiadają konie, 
nastąpić mrÓzy, a jeszcze wielu nie 

też będzie trudno uporać się z ro­
zaorało swojej ziemi. W doświad-
cr;:onym rolniku, j.ąkitn jest Sosiń- botą, a co poc.zną inni, którzy nie 
ski, burzyła się krew na samą myśl, posiadają siły pociągowej? Orki zi­
że ktoś zaniedbuje ziemię - żywi- mowe nie tylko pozwalają na prue­
cielkę. prowadzenie wc:z:esnych s·iewów wio-

Pa triotycrz.nym obowiąo.:kiem chło- sennych, ale, co jest wiadome 
pów jest uczynić wszystko co w ich ws·zystkim, głęboka orka w jesie!IJ 
mocy, by zwiękseyć plony. Wyso- ma wpływ na wydajność gleby. 

ZI m owe- wojną do miasta i do jakiej pracy? 

płonęła lamp.a. Długo j.eszcze radzii­
Ii chłopi: Frimciszek Sosiński, Jan 
Gawlik i Stanisław Sosiński nad 
tym w jaki st>osób zmobJ1i.zować 
gromadę do pełnego wykonywania 
orek rz:i.m-Owych i wszystkich obo­
wiązków wobec państwa. · Chociaż 
chłopi gromady Niwna ri:ajmują je­
dno z przodujących miejsc w gmi-

Łubiech namyślał się: - No, szły 
dziewczyny do służby, a chłopaki to 
się „bie5iły" po wsi. 

- A dziś? - spytał agitator. -
Dziś chłopaki i dziewczyny poszli do 
fabryk, a nawet pracują w kombina• 
cie piotrkowskim. 

Agitator spojrzał na bawiące się 
opodal czworo dzieci ł.ubiecha. -
Co chcielibyście, by wasze dzieci ro• 
biły, i!dy dorosną? 

- Ziemi mam 3,2 ha, dla wszystkich 
nie starczy, pofruną pewno te:i: do 
miasta na naukę, a potem do pracy . . 
· - Otóż i sami daliście sobie odpo• 
wiedź na pytanie, cz.y trzeba budo­
wać fabryki. Ludzie-dawniej zbędni 
w waszej wsi, dziś poszli do państwo­
wych fabryk, młode dziewczyny już nie 
usługują bogaczom, ale zdobyły zawód. 
Dla waszych to dzieci budujemy dziś 
szkoły i fabryki, aby miały gdzie 
uczyć ~ię i pracować. A o tym, że 
„za dużo budujemy" - to podszep· 
tuje tylko kułak, gdyż bogacze chcic· 
Iiby mieć znów za bezcen ręce do 
pracy. 

kie urodzaje są niezbędne dla go- Sosiński rorze-jrzał się po izbie, w 
spodarczego rozwoju Polski Ludo- której zapanowała cisiza. Przerwał 
wej, dla wzrostu dobrobytu ludzi ją sołtys Wojciech Grzyb, oświad­
pracy. - Słowa te, prrzecrzytane czając: - Mądrrz:e mówi Sosiński, 
pl.Tlez Sosińskiego w ga~ecie, utkwi- musimy tak zorganizować pracę, 
ły mu głęboko w pamięci. Teraz nie . . . 
wątpił on już w słuszność swojego aby wszyscy c.~l~p1 n.as2 ei . groma-

Orka zimowa w gromadzie Niwna, w pow. ra1vsko-11U1zowieckim. 

Żegnając się, tow. Makowski po· 
wiedział do Łubiecha: - Pomyślcie 
nad tym, jaki powinien być udział 
chłopa w tym, by chłopu i robotniko­
wi działo się cMaz lepiej, by Polska 
nabierała coraz więcej sił, by wio:~ 
otrzymywała coraz więcej towarów 
przemysłowych, traktorów i mMzyn, 
aby i wasza praca stawała się cora1 
17.ejsza. 

postanpwienia. Zrobiło mu się raź- dy przed ?a~eJSC1em n;irozo~ '!"Y­
niej na duszy. Wyobrażał sobie jak konali . orki rz1mowe, •Myslę, osw1ad­
to wieC'Zorem u sołtysa powie, co I crzył małorolny chłop Jan Gawlik, 
myśli o obowiązkach ~hłopów wo- że ze sprawą orek nie możemy zwle­
bec państwa. kać, Należałoby ro:zpatmyć ją na-

wi Sosińskiemu (3 ha) pomoże An­
toni Meske, który ma 12 ha i parę 
silnych koni. Ustalono równocześnie, 
że Jan Chojnacki -ora'l Stefan Wi­
tek, którzy cz,akońC'l.yli już orki zi­
mowe, pomogą malor(llnym chło­
pom gromady Niwna . 
Późno w noc -w · r&agrodrt.ie sołtysa 

nie Wałowice pod wrzględem wyko­
nywania planów (do dnia 18 bm. 
wykonano 96 proc. skupu zboża i 98 
proc. skupu ziemnaków) to ambicją 
ich jest teraz przeprowadzić orki 
zimowe jak najszybciej. 

J, BUDZI~SKI. 

* ... • 
Nazajutrz w rejestrze G1t1innej Ra­

dy Narodowej w Podolinie wl'haut') 
do kad zobowiązaniowych Łi1biecba: 
zboże - 150 kg ponad plan, i!ieinnia· 
ki w 100 proc., podatki w 100 proc. 

JANINA BORóWKO 



Kronika partyjna 
DZIELNICA STAROMIEJSKA: dz!~ 

o godz. 16.30 w lokalu Dzielnicy, ul. 
l".Ohldniowa 11, odbędzie się semina­
rium d.Ja wykładowców kursów II 
stopnia. 

\VYDZIAt. PRAWA Ut: w sobotę 
2ł l\s.topada, o godz. 16 w gmach i{ 
Wyd2:1alu Prawa, ul Kopernika 55, 
oqbędzie się szkolenie partyjne dla 
uczestników I I II stopnia kursów 
partyjnych oraz grup samokształce­
niowych. 

Wykazy osób zaliczonyc,h do po­
szczególnych stopni szkolenia znaj­
du.ją się w gablotce egzekutywy od­
d.z1ałowej organizacji partyjnej. 

"Ł u g o i er c y" 
Kiedy stanęlii obok m11łc na J.lTzy­

stanku, aż mnie w nosie za1cręciło. 
- Cóż to, u Boga Ojca - :mwo­

łałem - tak sąsiadka ulikiem kró-
lewskim dzieg­
ciem 11adzieu;a~ 
nem podjeż­
dżasz? 

- Uli/ciem? 
- zaczerwieni-
ła się ob. Ku­
iermankiewicz, 
drzwi w drzwi 
ze mną zamie­

. szkrijqca - to 
chyba będzie 
ml szarego my-

. dla •.. 
'- "A.Tia, fuk1iąłeni ze zlościq, przy­

pomniawszy 3obie, że Kutermankie­
wic:z: na chórobę Zabłockiego cier­
pi.. - Znowu się pewnie pani pie­
nisz? Eh, głupia kobieto: oleju pa· 
ni w głowie brak, to go łojem bycl­
lęcym xastępcijesz. A nie pamięta 
pani, jak to we wrześniu było: ty­
łeś mydła nakupi/,a, że można było 
z morza Bałtyckiego jed11q wielką 
baUę do prania uczynić ....::. i co po­
teni? Dlugoś pani tą pianą żyła? 
Szło. się do emhade i innych pee.~e­
sów po pr<Jśbie, toaletowe, lanolino­
we na papu wymienić. 

Rozmowa moja z Kutemumkiewi­
czową "bardzo winteresowalci P<•Sa­
żerów 11a przystanku. 

- Przez taTcie glupie cholery -
ml'ukll'll tz oburzeniem jeden robot­
nik - braki w :mopatrzenill 11ow­
stają„. 

- A. pewnie - dodał jakiś mło­
dzik, widać stude1tt. - Wiecie, ile 
cala Łódz normalnie na dzień my­
dła zapotrzebowuje? 2 DO 3 TON 
NAJWYZE]. A. wiecie„ ile teraz 
dziennie mydła idzie przez tych zwa­
riowanych ługoi:erców? 16 listo11ada 
pouto 6,5 TONY, 20 - 10 TON, a 
przedwczoraj - 18 TON!!! 

Luazie z pr::.ysum1m na te slowa 
takim .1.!lilkiem popatrzyli na Kuter­
mankiewiczo11;1!> aż jej piegi :z: gęby 
w strachu pospadały: kiedy, bo -
wyjąkała - ja nie sama, a tylko 
:;a innymi„. 

Eh, potwonra baba! A. gdyby tak 
inni w ogień leźli? Albo też 11a te1t 
przykład widelcem sobie w oku 
dl11bali? Owczy, jak to się mowi 
pęd. A kto na tym illteres robi? Kto 
z durnych· owieczek wełnę strzyże? 
Wrogowie ci, Tctórym bardzo zależy, 
aby zamęt w zaopatrzeniu powstawał. 
l to· bez żad1tych obiektywnych po· 
woaów. Tylko z ludzkiej głupoty. 

WALENTY CZóLENKO 

I 
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~ .. 

I Od ·:.f ,grudnia będą wydawane 
/dalsze „. zleceni<1 na zakup 

Demaskować 
Od kilku dni różnego rodzaju spe­

kulanci ·i kombinatorzy rozpo­
wszechniają plotki o rzekomym bra. 
ku cukru, mąki i innych artykułów 

spekulantów 
się kolejki. Sprzedawaliśmy cukru 
i mąki w ciągu dnia 5-krotnie wię­
cej niż normalnie. I cóż się okaza­
ło? Mimo tej sztucznie wYwoływa­
nej przez wroga paniki, cukru ani 
mąki nie zabrakło. Zabrakło nato­
miast pieniędzy tym, którzy pod~ 
dali się panice i całe swe pobory 
ulokowali w zapasach. 

"'ęgla 
Z dniem l grudni·a rozpoczyna się I posiada·jący kuchenek gazowych, zaś I sprzedaży detalicznej znajduje się żywnościowych. Nie jest to dla mnie 

drug~ tur.a roz.prowacJ:ania węgla w drugiej kolejności odbiorcy, któ- jedna trzecia węgla ogólnej puli zjawiskiem nowym. Również przed 
na rzamowe zaopatme.n1e ludności. rzy otrzymali zaliczkę opałową niż- rocznej, rozprowadzanej wśród kilku m~es.iącami spekulanci rozpo­
Spvz-edaż węgla przez Rejonowe sza. w stosunku do obowiązuJ·ąceJ· mieszkańców Lod:z:i. W niektór h wszech~iall pogłoski,~ b:aku ,cukru, 
p nk . . . . Y~ mydła 1 soli. Znalezll się wowczas 

u · ty Opałowe odbywać się będzie normy. Aby rozdział węgla przebic- d z1eli:1cach będzie. tez odbywała się I naiwni, którzy dali się wziąć na lep 
we~ług norm, ustal<mych pnzez '?re- gal jak najsprawniej , kierownicy detal!czna sprrzedaz węgla na rucho- spekulantom. Mimo, i:e magazyny 
zydium Rady Narodowej m. Lodzi. R1PO winni być w stałym kontakcie mych punktach. po brzegi wypełnione były tymi :;r-
W wypadku zamieszkhvania jednej z Komitetam i Blokowymi. BIE. I tylrnłami , przed sklepem tworzyły 

Obecnie sklep, który prowadzę, 
otrzymuje cukru, mąki, soli itp. nie 
mniej niż zawsze. Dawniej sprze­
dawałem dziennie do 80 kilogramów 
cukru, mąki najwyżej do 60 kg, a 
ostatnio sprzedaję dziennie :rno kg 
cukru i 115 kg mąki. Cyfry te naj­
lepiej świadczą o tym, że kolejk1, 
które tworzą się przed sklepem, są 
zupełnie niepotrzebne. Artykuły 
te znajdują się w sklepach w ilości 
dostatecznej na b)eżące zaopatrze­
nie ludności. 

~by prrzez dw.ie lu:P więceoj rodzin, . . 
k tóre oddzielnie korzystały z zaopa- . ".'V:ze.lk1e . z~1any, . d~tycz<JC':! 
trzenia tlaliczkowego . . węgiel w dru- 1losc1 i.~b, .picc?w, posiadania gazu 
giej turrze może b}'.ć sprzedany je- ~eputatow itp .. oędą bra~e pod uwa­
dynie lokatorowi, upoważnioqemu .,,ę prze~ ReJonowe Pun~ty OI?ałowe 
prrzez pozostałych, IPO odtrąceniu 'la- wyl_ączme . na. podstawie zaswia_d­
liczek otraymanych w pierwszej tu- czen ~om1tetow .B;o~owych v oiaz 
nze. Jednocześnie w ramach drugiej zakłacto:v pracy, iezelt dotycz. to 
tury oso):Jy, które pql:>ierają depu- depu tatow węglowych. 
tat węgłowy niżSa".y niż określają to Obecnie zaopatrzeniem mieszkań 
ustalone normy opalowe, otrzymają opalanych koksem zajmuje się RPO 
obecnie wyrównanie. •·· Nr 153 prey oddziale Centrali Zby-

Rejonowe Punk•ty Opałowe roz- tu Węgla, ul. Przejazd 20. Tutaj też 
poczną wydawanie rzleceń od 1 gru- użytkownicy mieszkań opalanych 
dnia, węgiel natomiast b.ędrz.ie roz- koksem mogą nabywać odpowiednie 
prowadzany pd 10 grud~nia. Kierow- ilości tego paliwa, przedstawiając 
nicy RPO muszą prrz.estrrzegać ści- jednak zaświadczell'ie wydane przez 
śle kalendarzyków wyeyłek. terenowy RPO o niekorzystaniu "-

W drugiej turze otrzymają węgiel węgla na środk i opalowe. 
przede ws2ystkim ci Qdbiorcy: któ- Oprócz tego w dal.szym ciągu bę· 

rzy nie otrzymali w ogóle węgla za- drzie odbywać się w poszczególnych 
liczkowego, następnie · uży.tkbwnicy składach opałowych s.p-rzedaż węgla 
mieszkań opalanych koksem," a nie . w detalu. Należy tu zaznaczyć, iż w 

Proces krwawych zbirów z NSZ 
W czwartym dniu procesu przeciw­

ko faszystowskim zbirom spod znaku 
NSZ Sąd przystąpił do przesłuchiwa­
nia świadków, którzy zeznali o sze­
regu zbrodni dokonany ch przez NSZ­
owskie bandy na członkach organiza­
cji lewicowych. 
Świadek \Xfładysław Świecz ze w~i 

Pardołowo w zeznaniu swym opowia­
da, jak noca do zagrody jego przy­
byli uzbrojeni bandyci, którzy bezli­
tośnie znęcali się nad nim i jego sy­
nem, twierdząc, że wybiją mu z gło­
wy komunę, Tej samej nocy we wsi 
zabili oni kilka osób, które należały­
bądż też sympatyzowały z organiza­
cjami lewicowvmi. 

wczesnym rankiem do wsi Teofilów 
przybyli NSZ-owcy, którzy posiada­
li listę z nazwiskami członków orga­
nizacji lewicowych. Pytali także o jej 
mę;!:a, ponieważ jego nazwisko rów­
nież mieli na liście, lecz na szczęście 
mąż jej zdołał się ukryć. Bandyci 
wówczas zabrali jej brata, które!!<J z 
wieloma innymi zawiedli do Łysych 
'IX' ód, gdzie wszystkich pomordowali. 
Swiadek Nowakowa stwierdziła, iż 
kiedy wraz z matką wygrzebywała 
spod stosu pomordowanych ciało 
brąta, glowa jego była tak zmasakro­
wana, że trudno go było rozpoznać . 
Ręce zaś do łokci miał ugotowane we 
wrzątku. Podobne zeznanie złożyła 
Zofia Rybina, której mąż wraz z wie­
loma innymi zamordowany został 
przez NSZ-owskich zbirów w Łysych 
Wodach. 

W lrnlej lrnch przed sklepem wi­
dzę ciągle te same twarze. Niejed­
ncltrotnie stoją w nich całe szajki 
spekulantów,- które wyh-upióne ar­
tykuły żywnościowe odsprzedają po 
paskarskich cenach. Tzgo rodzaju 
spekulantów, żerujących ria lu­
dziach pracy, musimy bezwzględnie 
tępić. 

Wzmóc opiek,„. nad. przyfabrycznymi 

Wincenty Wełpa - leśniczy - ze­
;maje, jak pewnej nocy usłyszał strza­
ły we w~i Ruskie Brody. Po pewnym 
czasie do jego domu przybyło około 
20 NSZ-owskich bandytów, którzy 

stołówkami wypytywali go, gdzie znajduje się 
magazyn z bronią. Ponieważ W eł pa nie 

\Y/ dniu dzisiejszym Sąd w dalszym 
cią.llu przesłuchiwać będzie pozosta­
łych świadków. 

Muszą ·wziąć w tym udział nie 
tylko ekspedienci sklepowi, ale 
również we własnym interesie 
wszyscy ludzie pracy, którzy po­
winni demaskować spekulantów, za­
wodowo trudniących się handlem 
artykułami żvwnościowymL 

WACŁAW WDOWIAK 
kierownik sklepu PSS Nr 55 

- 110biad nie nadaje się do spo-1 Trzeba ożywić działalność komi te· wskazd im, przeto pobili go do u tra· 
życia. Krwawa kiszka, jest .zepsuta łów stołówkowych, w skład których ty przytomności. $wiadek Welpa o­
i k~a~na. Dlac~ego :WY.daj~ się taki_e wchodzą przedstawiciele rad zak ta- powiadą, jak w kilka dni polem przy­
pos1łk1 w nasze} stołowce. - zap} • dowych oraz członkinie Ligi Kobiet byli do nie~o gestapowcy, którzy a.­
tuje w książce zażaleń 13 robotników M t , t l k t kt resztowali jego oraz syna. Syn jego 
z ZPB im. Marchlewskiego. ~szą one u rzymy".'ac 8 a Y on a niebawem został zamordowany, ón 
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- Dlaczego bra.k . napojów chfo· między przedstaw1c1elstwem konsu- zaś przebywał w więzieniu w Koń­
dzących? _ -widnieję , . obok uwaga, mentów a kierownictwem PSS, wspól-1 skich. 
wpisana przez pracov.'.ników wa1"1;zta- nie opracowywać jadłospisy, sygoali- Wstrząsające zeznania złożyła Ma­
tu elektrycznego, z~wać o wszelkich niedociągnięciach. ria Nowak Opowiadała ona, jak 

TELEFO~Y DOSTĘPNE DLA 
WSZYSTKICH 

Dyrekcja Okręgowa Poczt i Telekom . 
w Łodzi zawiadamia, że zgodnie z za­
rządzeniem Ministra Poczt i Telegrafów 
każdy obywatel może korzystać z tele­
fonu . zainstalowanego w miejscu do­
stępnym dla publiczności - przeprowa­
dzając rozmowę miejscową, międzymia­
stową, a nawet nadawać telegramy tele­
fonem. 

będzie slę XXVI Walne Zgromadzenie 
Polskiego Towarzystwa Ludoznawcze~o. 

Otwarcie zgromadzenia odbędzie s1ę' w 
sobotę o godz !O. 

- Dlaczego stolówk;i. .. jest brudna, 
a talerze i łyiki •są niedomyte? -
zapytuje robotnica z. tkalni. 

Zarówno te trzy, jak · i wiele innych 
uwag, wpisanych do książki zażaleń 
w stołówce ZPB ·im. Marchlewskiego, 

I pozostało bez odpowiedzi; Ani kie­
rownictwo stołówki, ani dział zbio· 
rowego żywienia PSS . nie zain tereso· 
wały się książką zażaleń, chociaż za-
wiera ona szereg uwag, które w peł· 
ni odzwierciedlają istniejące tutaj 
niedociągnięcia, i wyrażają życzenia 
konsumentów. · 

Nic też dziwnego, żt jakość wyda· 
wanych tu posiłków nie ulega popra­
wie i ze strony 'ponad 500 osób, ko­
rzystających ze stołówki· zakładu im. 
Marchlewskiego pada.ją li.czne zarzu­
ty pod adresem · jadłospis·u· oraz pa-
nującego · tu stanu higieny;· ' 
' Zarzuty ' konśum~ntów są sł~szne. 

Wydawane ttilaj obiauy, mimo wyso­
kiej wartości ·kalorycznej, bywają 
niesmaczne, nie są odpowiednio przy-
rządzane. ·· 
Stołówka Zakładów im. Marchlew­

skiego nie jest pod tym względem od­
osobniona. Podobnie · dzieje się w 
wielu spośród 27 przyfabrycznych za· 
kładów zbiorowego żywienia PSS. 
Większość prowadzonych przy fa­

brykach stołówek' PSS stanowi swe­
go rodzaju „państwo w państwie„. 
Nie interesujj\. się nimi ani rady za­
kładowe, ani dyrekĆje zakładów, 
uważając, że jest to zadaniem PSS. 
Mniemanie to z.. gruntu fałszywe. 

DYŻURY APTEK 

ODCZYT W NOT 

Obligacje Naro.dowei Pożyczki 
sq iuż wydawane w oddziałach NBP 

Dziś o godz. 18.30 w lokalu NOT przy 
wych placóweK zc:opatrywać się w ul. Piotrkowskiej 102, inż. wt. Łubień-

Dzisiejszej nocy dyżurują następujące 
apteki: Pabiantcka 56, Piotrkowska 127, 
Przejazd 59, Zielona 28, Wschodnia 54, 
Limanowskiego 37. Al. Kościuszki 48. 

TEATRY I K1NA Oddziały Narodowego Banku Pol­
skiego w Łodzi JUZ od dłuższego 
czasu posiadają obligacje Narodo­
wej Pożyczki Rozwoju Sil Polski. 
Ro.zprowadzane są one pomiędzy 

obligacje o wartości. odpowiadają- ski wygłosi odczyt na temat: „Technika PA~STWOWY TEATR POWSZECHNY_ 
cej zadeklarowanej lcwocie. robót zimowych'' · godz. 19 - „Ożenek z posagłem". 

Tak więc subskrybenci grupy „B", KWARTALNA NARADA KOJ\UTETOW PA~STWOWY TEATR NOWY - nie-
tzn. rzemieślnky i przedstawici~le CZt.ONKOWSICICU PSS r~iz:~VOWY TEATR WOJSKA POI.-

wolnych zawodów, po w niedzielę, dn ia 25 listopada br., o SKIEGO - godz. 15 - „Zwykły czło·. 
wpłaceniu całkowi- godz. 9. w lokalu kina „Polonia'.' przy wiek" (bilety wyprzedane). 
teJ· sumy, mogą od- ul. Piotrkowskiej 67, odbędzie się kwar- TEATR J\IAt.Y - JOdz. 19,30, „Papsty", 

talna narada komitetów czlonkow'Sklch TEATR MUZYCZNY - g-odz. lil 15 -
bierać obligacje we PSS. Mlędzy lnnymt na naradzie zosta- „Czardaszka". ' 
właści~h Oddzia- nie omówiony udział komitetów człon- ARLEKIN - godz. 17 - „Jalt dwa Ml· 

ł h . h kowskich w walce ze spekulacją oraz chały czas. zatrzymały". 
ac mansowyc · udział w organizowaniu jesiennego wal- PINOKIO - g-odz. 11 - „Gi\llwer w 

Natomiast subskr.v- nego zgromadzenia i zebtal'i obwodo- krainie llllput6w' . ·· 
benci grupy „C" - wych. . FAlllSTWOWA FILHARMONIA - godz. 

d · · I 19.30 - XII Koncert Symfoniczny. 
gospo arze w1e3scy, XXVI WALNE ZGROMADZENIE 
po całkowitym uregu., POLSKIEGO TOWARZYSTWA BAJKA - „s~vW;.ę śmieje" - god11: 
!owaniu zadeldarowa- LUDOZ~AWCZF.Go u. zo 
nej sumy po odbiór W sabot~. dnia 24 listopada 1 w nie- BAŁTYK - „Błękitne miecze.", - godz 

. .. ' dzielę 25 listopada br. w auli Uniwersy- 16, 18.30, 21 
obhgaCJl mogą zwra- tetu Łódzkiego u\. Narutowicza 68 od- GDYNIA - 1.'rogram Naukowo-Oświa-
cać się do prezydiów ' towy Nr u-s - godz. 16, 17, 18, 19, 
gminnych rad naro- ( ł d• 20, 21. 

d h Z . t o us vszymy przez ra IO l\łŁODA GWARDIA - (dla młodzieży) 
cwyc · pow1a U „Chłopak z naszego miasta". 'dod. „Na-

łódzkiego obligacje P.ROGRAM AUDYCJI ROZGŁOS.NI uka ! technika" Nr 15-50 - godz lłl, 
rozprowadziło do- LODZKIEJ NA 23 LISTOPADA 1'51 r. u, 20 

t h k .lk · (PIĄTEK) l\IUZA - „Wędrówki czarodzteja". 
yc czas 1 a gmin, 11,45 Głos mają koblety. 11,52 „Nowa KOdz. 18, 20 
wśród których przo. Huta". ~2,04 Dziennik południowy tz,15 POLONIA - „Daleko od Mosl<wy" 
duje gmina Brójce. Przerwa. 12,30 Audycja dla wsi. 12,40 godz. 16.30. 18.30, 20.30 
Znaczna część chło- Przerwa. 13,30 Wszechnica Radiowa 13,45 PRZEDWJOSNm - .. Swlnlarka I Pil• 

Muz. dla wszystkich. H.30„ Gorące dni". stuch" - god2. 18. 20 
pów z tej gminy W.V- 14.50 Koncert w wyk. ork. mandolini- REKORJl - .. Ska.rb rodziny Goupi" 
pełniła całkowicie stów. 15 30 Aud . dla świetlic dziecię- godz. 18. 20 

„ b t I 1 • cych, 15.50 Przegląd prasy Jlteracklej. ROBOTNIK - (dla mlod~l,eiy) -
SWOJ 0 ywa e SKI 16.00 wszechnica Radiowa. 16.20 Na bo- „Kłopoty ref. Trziszki" - godz. 17, 19 
obowiązek i posiada iskach i bieżniach kraju 16,25 E.oecital ROl\IA - „Pogromca atamana" - godz. 
już obligacje. Adeli Winiarskiej. 16.45 z mikrofonem 18, 20 

Obligncje Narodowej Pożyczki Rozwoju Sil Polski Obligacje są nastę- przez miasto i wleś. 17 ,00 Wiadomości SOJUSZ (Nowe Złotno) - „Ulica Gra4 

popołudniowe . 17,15 Muzyka rozrywko- nlczna" - godz. 19 
pujących rodzajów: wa. !7,35 Audycja dla kobiet. 17,45 Re- STYLOWY - „Dziewczyna u tródla" -

W y.{aśnieni e subskrybentów grupy „B" i „C", wła~ciwa obligacja w wysokości portaż. 18,00 Radiowy Konkurs Chórów godz. 18, 20 

! " Slusarzy, tokarzy, elektromontero· w, natom1·ast n1·e '"YdaJ·e się ich J·esz- 100 zł, 2 częs·c1· po 100 zł - w wy- 18,30 Wszechnica Radiowa. 18,50 Koncert SWIT - „Ostatni Mohikanin" - ;-odz. 
Autorem recenzji pt. „Z otchłan , za- " rozrywkowy, 18,50 HaJlo Łódź - Hallo IS, 20 

mieszczonej w numerze 303 „Głosu Ro- przykręcaczy, śrubowników, tkaczy, cze subskrybentom grupy „A", tzn. sokości 200 zł i . 5 części wartości Wałbrzych" (rozmowa wtókniarzy z TATRY - „Zakazane piosenki" 
botn·iczego" jest Bolesław Dudziński. skręcarki, snowaczy, robotników nie._ osobom, które zadeklarowaną sumę 500 zł. Poza tym znajdują się obli- górnikami). 19,15 Grają i śpiewają zes- godz. u;, 18, 20 
2 pracowników na kierownicze sla- wykwalifikowąnych zatrudnią natych- wpłacają poprzez swe zakłady pra- gacje z odcinkami po 10, 25 i 50 zło- poły ludowe. 19,30 Muzyka i aktualności. WISŁA - „BaJka o rybaku l rybce" _, 

ł O 
· · Zakł d p I W ł • h · 20.00 Koncert masowy 20,45 Wspomnie- godz. lłl, U, 20 

nowiska do Oddzia u rganizacj1 1 miast a Y rzemy1.u e n1a11ego cy. tyc · nia robotnicze. 21,00 Dziennik wieczor- Wł..OKNIARZ - Nieczynne 11 powodu 
Zatrudnienia przyjmie Dyrekcja Okrę- im. N,orberta Barlickiego. w ł.odzi, ul. W związku z tym, subskrybenci Pierwsze losowanie obligacji na- ny. 21,26 Wiadomości sportowe. 21.,30 Re- remontu. 
gowa P.K.S. w Łodzi, ul. Wigury 7. żwirki 19. Zgłoszenia osobiste przyj- owych pierwszych grup, którzy w stąpi 1 kwietnia 1952 r. Losowania cital wokalny. 21,so Audycja dla wykła- WOLNOSC - „Bohaterowie Mandżurll" 

k d 
· · D · 1 'v' d · t p 1 l ż db , . b d k dawców kursów partyjnych. 22,10 Jan godz. 16, 18, 20 

Warun i o to]llÓWtema w z1a e muje wy z1a ersona nyi u. erom- pełni uregulowali już swe należno- o ywac się ę ą 2 razy do ro ·u. Brahms, sonata 22 ,35 Utwory symfo- ZACHĘTA - „Grzesznicy bez ~lny" -
Kadr. 1216' skiego 108. 1164 ści, tńogą za pośrednictwem właści- nlczne. 23.50 Ostatnie wiadomości,' godz. u, 20 

•111-1111-1111-1111-1111-1111-111-1111-111-ll....iltn-111f-1111-1111-1111-r111-1111-.111-1111-1111-H11-1111~u11-1111-n11-1u1-1111-11~1111-.1n-1111-...1111-1111-u11-11i1-11u-1111111! 

- Co on gada?„. Nikt mnie nie nawoływał, sam . strajkowałem 45 Kwiatek mocował się na. ziemi ·z oficerem. Inni robotnicY,, prze-

-· oburzał się robotnik. &•Oli COll01n:J(I • biegając od bramy do bramy, zbHżali się do Piotrkowskiej. Prze-

- Kto nawołuje!? Naród aż wre ... Każdego ,dot~ęló„ • .Fabry- -,·;;_· .:· ·,· ,;·;'. BARYK'1DU ciągłe „Hurra!" odbiło się g.:om~im e•chem od murów. 
kant kiwną} na żandarma i dawaj ludzi · niordować ..• "Nie · trzeba _. . '11' .... . 
podżegania.„ 

- Ot, tej dziewczynie ojca zabito„. Czy trzeba ją teraz . nawo­
ływać? ..• Albo ja ... Ja na przykład z nowej - tkalni, tu mieszkam.„ 
Mnie dwóch synów, małych chłopców„. - Głos mu zadrżał. Umilkł. 

- Towarzysze! Żandarmi nadchodZą. Czy pozwolimy; aby ll'lS 

do reszty„. i rodziny nasze .•. Kto umie strzelać? Macie tu broń ..• 
Wszyscy ótoczyli mężczyznę, rozdającego kilka brauningów. 'Wal­

czono o rewolwery, wyrywano je z rąk sąsiadom, przysięgając, że 
potrafią celnie strzelać. Pepeesowiec, który przed chwilą przema:­

wiał do ludzi, pozostał sam. 
Na ulicy znów zadudniły strzały. Teraz cofali się •żołnierze. Jakiś 

wąsacz bez marynarki, · z zakrwa­
wioną szmatą na głowie, wdrapał 
się na już odbitą barykadę i za­
wiesił na niej czerwony sztandar. 
Kobiety nosiły wodę, zalewając 
gorejący stos. Na miejsce rozrzu­
conych becZek toczono nowe. Znów 
znoszono belki i deski, wyrzuca· 
no z okien krzesła i stoły. Wkrót­
ce barykada wzniosła się jeszcze 
wyższa niż poprzednio, sięgając 

okien pierwszego piętra. 

Otrzymawszy pierwsze relacje 
z pola walki władze, nie dowie­
rzając żołnierzom, rzuciły na 
punkty najzacieklejszego oporu 
oddziały żandarmów. 

Szli zwartym szykiem, bez wystrzału. ściany jakby wymarłych do­
mów, milczące i głuche, wyparowywały ze siebie duszne ciepło 
minionego dnia. Na ulicy było jak w suszar~. Tylko nad czaraym 
konturem dachów widniał szarawy szlak, utkany bladymi gwiaz­

c!i.mi. 

Nagle spoza oddziału rozległ się przeraźliwy gwizd. To gwizdał 
chłopiec, którego wysłał na wartę Stasiak. Chłopak stał schylony, 
przyczaiwszy się pod murem. Widział, jak ciemna masa żandar­

trJów zatrzymała się nagle i obróciła lufy karabinów w jego stronę. 

Wpełzł do wnęki, którą tworzyło okno sutereny i przywarł do że­
lcznej kraty. Padła ogłuszająca salwa. Powietrze z trzaskiem prze­
szył rój pocisków . Jednocześnie z tyłu, zza żandarmów, posypały 
się strzały rewolwerowe. Ktoś zeskoczył z parterowego okna, przy­
gniatając swym ciężarem oficera, dowodzącego -0ddziałem. Z gwał­
townym, oślepiającym blaskiem wybuchła blaszanka. Rozległy się 
j~ki i krzyki. Pozostawiając zabitych i rannych, żandarmi pobiegli 
a7 do Piotrkowskiej, gdzie oddawszy kilka salw, legli na bruku 
i przygotowali się do odparcia ataku. 

Chłopiec z krzykiem pędził środkiem jezdni za cofającymi się 

żandarmami. Stasiak zdążył schwycić go za koszulę i krzyknął:· 

- A dokąd tak na głupiego ... smarkaczu?!.. - W ręku trzymał 
rewolwer. Przyparł chłopca do ściany i wyciągnąwszy z kieszeni 
nową blaszankę uniósł. ją nad głową. 

Krzyk ten usłyszał Rydliński. I kiedy po nim zaległa cisza, po­

wiedział do Kasi - głos jego drżał ze wzruszenia: 
- Jak na manewrach„. do stu katów.„ Ręczę, że to nasi zwy• 

ciężyli... Idą.„ Trzymaj się, dziewucha ..• 

Dały się słyszeć coraz bliższe głosy: 
- Dawać go tutaj.„ Prowadź.„ Nie chce, ugryzł mnie w palec ..• 

A łotrze!... 

Przed bramą ulica zaroiła się od ludzi. Wzburzone głosy przery­

wały jęki i śmiech. Pod ścianą ustawiano karabiny, odebrane żan­
darmom. Zdyszany Kwiatek ciągnął za sobą opierającego się jeń­
ca. Stasiak ocierał ręką spocone czoło, jak po skończonej pracy. 

Kasia przyniosła mu kubek z wodą. 
- Złapaliśmy zwierza... Sąd robimy ... Dziękuję, dobra jesteś 

dziewczyna ..• 
- Nie ranny? .. -. zapytała i cicho dodała, jakby dla samej sie­

bie - Kochany„. 

Ktoś wyniósł i postawił pośrodku podwórza krzesło, poklepał po 
f'i edzeniu i powiedział; 

- Sędziowskie„ .. 

Kilku ze śmiechem dźwigało z barykady kozetkę._ witaną okrzy­

kami. Na ziemi postawiono zapaloną kolejową latarkę. Kasia z do­
zorczynią rozdawały w menażkach blaszanych i glinianych kubkach 

ugotowaną cykorię. 

- Siadajcie, towarzysze - powiedział głośno Stasiak. - Towa­
rzyszu Rydliński, jesteście najstarszy, będziecie sędzią... Prowadź 

go tutaj, do światła .. „ 

Na Południowej żandarmi zjawili się od strony Piotrkowskiej. 

- Nie na darmo pracowaliśmy ..• A no ..• 

Poruszył żylastą ręką w zakasanym rękawie .. ; 

N ad skrzyżowaniem wzbił się snop ognia. (D. c. n.) 
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